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P P S  i P P R
W  dniu 26 bm. o godz. 11.30 

odbędzie się w lokalu Stołeczne­
go Komitetu PPS w Warszawie 
konferencja aktywów warszaw­
skich PPS i PPR, na której sta­
nowisko i rolę PPS w koncepcji 
jednolitego frontu referować bę­
dzie sekretarz CKW PPS

^ tou./. Cu/ik
Analogiczna konferencja dla 

aktywów wojewódzkich PPS i 
PPR odbędzie się w Katowicach 
w dniu 27 bm. i w Krakowie — 
w dniu 28 bm., prz>' czym na obu 
konferencjach wygłosi referat z 
ramienia PPS sekretarz CKW

0  ś o u j •  R a p a c k i
Na wspólnej konferencij wo­

jewódzkiej w Gdańsku, w dniu 
2 sierpnia referat o roli PPS w je 
dnolitym froncie wygłosi sekre­
tarz CKW PPS

0  taujm Jabłoński

MARSHALL STOSUJE NOWA TAKTYKĘ
zmuszony energiczną postainą Francji

Wojskowy pakt antyiiiemiecki
nową zasłoną dymną?

w

zdań między USA, Anglią i F rancją  w 
sprawie Niemiec są poważne.

O bserwatorzy polityczni podkreśla­
ną, że w związku ’z powyższym St. 
j Zjednoczone zastosowały, dla uspoko­
j e n i a  opinii europejskiej nową tak ty ­

kę, osłabiając nacisk na natychm iasto­
we rozwiązanie sprawy zachodnich

Przyjęcie na Kremlu
n a  c z e ś ć

s p o r to w c ó w
MOSKWA (PAP). Rząd radziecki u- 

rządzil na Kremlu przyjęcie na cześć 
uczestników święta sportowego, na 
którym obecni byli generalissimus Sta 
lin, członkowie rządu, mistrzowie spor 
tu oraz liczni przedstawiciele społe­
czeństwa radzieckiego w liczbie 1500 

osób.

Tereny pod Targi Gdańskie

ste-dąawKC
g da ń sk ic h

GDYNI

PARYŻ (PAP). W letniej rezydencji rządu francuskiego 
.. Rambouiliet odbyło sie oosiedzenie gabinetu, na którym 
postanowiono zwróć ć się do rr/dów brytyjskiego i amerykań­
skiego z wnioskiem, by rząd francuski mógł wyrazić swąiopi- 
nię zanim zapadnat jakiekolwiek decyzje w sprawie podniesie­
nia poziomu produkcji przemysłu niemieckiego. Fra-.cja bo­
wiem nie może być postawiona przed faktem dokonanym w
dziedzinie gospodarki niemieckiej. . jNIemiec. Zwraca się też uw agę/z  jed

Agencja France Pncase donosi z W a- jn e j strony na w strzem ięźliwośćjoświad 
szyngtonu, że min. Marshall wręczył ’j€zet\ oficjalnych przedstaw icieli dep. 
arab. Fra ićji Bonnet pismo, w którym jjstanu  w sprawie odbudowy 'Niemiec 
stwierdza, A.» zrpoznał się 3 uwagami /zachodnich, a z cjrugiej na rozpow - 
raądu francuskiego na lemat podnie- ’jszechniar.ie nieoficjalnych pogłosek, ja  
sienią poziomu produkcji niem ieckiej jjkoby ’ cały anglo-am crykański plan 
oraz zarządu Zaglęliia ISuhry oraz, źc ^podniesienia produkcji przem ysłowej 
żadne decyzje w7 tej sprawie nie będą-iw Niemczech m iał być odroczony, 
ogłoszone dopóki nie zapozna ssę z /M ówi się również o różnicach poglą- 
nimi rząi francuski i  nie odbędzie n a j dów w 'e j sprawie w łonie adm ini- 
ten temat dyskusji z rządami ani ery- ...strać ji waszyngtońskiej, 
kańskim i brytyjskim. Minister Mar-j W kołach dobrze zwykle poinform o- 
shail wyraź:-, poza tym nadzieję, że, wanych stw ierdzają jednakże, iż po- 
Wkrótcc będzie mógł zakomunikować J głoski te nie m ają żadnych realnych 
rządowi francuskiemu w jaki sposób i podstaw.

Dziennik dodaje, że sformuło­
wany przez rząd brytyjski plan 
nacjonalizacji przemysłu nierrv.ee 
kiego postawił rzad w kłopotli­
wej sytuacji. Dziennik twierdzi, 
że rzad brytyjski przyrzekł Ame­
rykanom, iż zrezygnuje z tego 
planu przy pierwszej nadarzają 
cej się okazji, ale zażadał za tę 
przysługę kompensaty w dola­
rach. USA zgodziły się na to pod 
warunkiem zmniejszenia zadanej 
kwoty.

Delegacja handlowa
jedzie
do Paryża

Wczoraj wyjechała do Paryża 
polska delegacja handlowa z tow. 
min. Mincem na czele. D elegacji 
towarzyszy ambasador Francji w  
Warszawie, Roger Garreau i radca 
ambasady de Casteres Villemertin. 
W rklad delegacji polskiej w cho­
dzi: min. pełn. Adam Rose, który 
będzie przewodniczył delegacji po 
wyjeździć min. Minca, przew. m ię­
dzynarodowej kom isji wym iany  
towarowej Bronislaw Kowalski, 
przew. kom isji finansow ej Henryk  
Kotlicki oraz 17 innych osób.

które otwarte zostaną w sierpniu ifrz ygotowują 
tem pie

przyśpieszenym

mogłyby się odbyć rozmowy na ten 
temat pomiędzy przedstawicielami 
Francji, W. Brytanii i St. Zjednoczo­
nych

NOW A ZASŁONA DYMNA?
PARYŻ (SAP). Według do­

niesienia „Ie Monde” min. Mar­
shall miał zaproponować za po­
średnictwem francuskiego amba­
sadora w Waszyngtonie zawarcie 
z Francja i W. Brytania wojsko­
wego układu obronnego przeciw 

' ko Niemcom na okres 40 lat. W 
1 ten sposób St. Zjednoczone pra­
gną rozwiać obawy francuskie w 

! związku z planem odbudowy go 
{spodarczej Niemiec. Podobno 
i Marshall wystąpić ma z podobna 
| propozycja do Zw. Radzieckie­
go. W  urzędowych kołach fran­
cuskich wiadomości tej -nie po­
twierdzają ani też nie zaprzeczają.

N. JORK (PAP). Ostatnie wypadki 
w Waszyngtonie, w Londynie i Pary­
żu ocenia się w tutejszych kołach ja­
ko potwierdzenie faktu, i i  różnice

USTĘPSTWA ZA DOLARY 
LONDYN (SAP). Dziennik ko 

munistyczny „Daily Worker” pi­
sze, że milczenie prasy brytyj­
skiej na temat ewentualnej kon­
ferencji anglo - amerykańskiej w 
Waszyngtonie wynika z umowy 
amerykańsko - brytyjskiej, zobo­
wiązującej obie strony do zacho

Życzenia d
okazji Święta Odrodzenia

Z okazji Święta Odrodzenia Polski wpłynęły na ręce Prę. 
zydenta Rzeczypospolitej depesze od następujących osób.

Z

Vincent Auriola — prezyden 
ta Francji, marszałka Chiang- 
Kai-Sheka — prezydenta Repu 
bliki Chińskiej, księcia 
regenta Belgii, Enrico
Dufry — prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Brazylii, Traicho 
Kosoffe — wicepremiera rz^du 
Ludowej Republiki Bułgarii, dr. 
Edwarda Benesza — prezydenta 
Republiki Czechosłowacji, Faru- 
ka I — króla Egiptu, Dtego 
Martinez Barrio — prezydenta 
Republiki Hiszpańskiej, Maho- 
meda Reza Pahlavi —  cesarza 
Iranu, dr. Iwana Ribar — prze- 
wodniczaego prezydium Ludo­
wej Skupszczyny Federacyjnej Lu

zydenta Stanów Zjednoczonych 
Meksyku, Michai I —  króla Ru­
munii, Philippa Effera — prezy- 

Karola, ,denta konfederacji Szwajcarskiej, 
Gaspar 'Zoltana Tildy — prezydenta Re-

Francja udziela azylu
imigrantom żydowskim z „Exodusa“

Nowe usiłowania żydowskie
przedoslania się do Palestyny

wania zupełnej tajemnicy w spra dowej Republiki Tugosławii, Mi- 
wie prowadzonych rokowań. Iguela Alemana Valdesa — pre-

publiki Węgierskiej, Gundoro- 
wa, Woźniesieńskiego, Barano­
wa i Moczałowa w imieniu Ko­
mitetu Słowiańskiego ZSRR, 
gen. Maslaricza i Medwiedie- 
wa — w imieniu Komitetu 
W szechsłowiańskiego.

PARYŻ (SAP). Rzecznik rządu francuskiego oświadczył, że Francja nie 
będzie zmuszać imigrantów żydowskich ze statku „Exodus 1947" do zej­
ścia na ląd a tym, którzy zechcą pozostać na ziemi francuskiej — udzielt

—  pierwszej pomocy

Wręczenie nagrody 
„Odrodzenia“ 
Iwaszkiewiczowi

Dnia 22 Hpcą w gmachu „Czytelni- 
ka4’ w Warszawie odbyło się uroczyste 
wręczenie dorocznej nagrody litera­
ckiej „Odrodzenia*4, którą w r. b. 
otrzyma! Jarosław Iwaszkiewicz za 
książki „Nowele Włoskie45 oraz „Nowa 
Miłość**.

Xn Hfoczysłość przybyli członkowie 
jury — Maria Dąbrowska, Anna Ko­
w alska. wiceminister Kultury 1 Sztuki 
Leon Kruczkowski, prof. Stanisław Pi­
goń. prof. Wacław Kubaekf, Jan I’a- 
ranrinwski, redaktor Jerzy Karol Ku- 
rvlnk.

Piwf. St. Pigoń w krótkim przemó­
wieniu uzasadnił decyzję jury, a prof. 
\Y. Kubacki i Jan Pamndowski scha- 
cąk te ryzowali zwsłogt Jarosława Iwasz 
kirwieża na polu literatury polskiej. 
Nagrodę wręczyła w imienni jury Ma­
ria Dąbrowski. W injicjijn gropp ze- 
hg-anreb pisarzy witał TwaaśsWewicza 
ęesiloeeezssy laureat „Odra^re*®.*1 — 
Tadetwz Breza

g ł o d ó w k a  p r o t e s t a c y j n a
RZYM (SAP)- — w  obozie koło 

Turynu 9.000 uchodźców żydow ­
skich  urządziło we w torek głodówkę 
na znak protestu  przeciw  zajęciu 
przez władze bry ty jsk ie  sta tku  niele­
galnych im igrantów ,,Exodus 194?'.

Podobne demonstracje urządzili u- 
ehodźcy żydowscy, znajdujący się w  
obozach w  Niemczech.

NOWE PRÓBY
LONDYN (PAP). W edług doniesie­

nia Reutera, okręty  b ry ty jsk ie  na 
Morzu Śródziemnym zostały ostrze­
żone, iż dw a sta tk i am erykańskie

znajdujące się obecnie w porcie fran­
cuskim Bajonne, czekają na okazję 
prześlizgnięcia się przez cieśninę Gi- 
braltarską na Morze Śródziemne, ce­
lem przew iezienia n ielegalnych imi­
grantów* żydow skich do Palestyny. W 
związku z pow yższą wiadomością, o- 
k rę ty  bry ty jsk ie  na  Morzu Śródziem­
nym m iały otrzym ać rozkaz wzmoże­
n ia  czujności-

Konferencje
aktywu wojewódzkiego PPS
w Warszawie, Bydgoszczy i Białymstoku

W  najbliższym czasie odbędzie się w całym kraju szereg dal­
szych konferencji aktywów wojewódzkich, poświęconych omó­
wieniu uchwał Rady Naczelnej PPS.
\AT  WARSZAWIE odbędę się dwie konferencję. Konferencja 

dla aktywu PPS prawobrzeżnych dzielnic Warszawy zbie­
rze się w dniu 24 b. m., o godz. 17 w sali teatru „Comoedia1’, 
przy ul. Szwedzkiej, konferencja dla dzielnic Warszawy lewo­
brzeżnej — w dniu 25 b. m. w lokalu PPS, przy ul. Tamka 18.

Referentem uchwały Rady Naczelnej będzie na obydwu 
tych konferencjach sekretarz CKW PPS tow. TADEUSZ 
ĆWIK.

\ \ I  DNIU 27 Iipca odbędzie się w Bydgoszczy doroczny Zjazd 
PPS Województwa Bydgoskiego.

Na porzędku dziennym Zjazdu znajduję się referaty: poli­
tyczny sekretarza CKW PPS tow. HENRYKA JABŁOŃSKIEGO 
i gospodarczy tow. wicemin. TADEUSZA DIETRICHA oraz 
sprawozdania organizacyjne i wybory władz.
Y\T  DNIU 2 sierpnia r. b. odbędzie się konferencja aktywu PPS 

w* Białymstoku, na której referaty wygłoszą tow. tow.:
ADOLF DĄB I JOZEF BELONSKI.

Rzeszów
c z c i p a m ię ć  
tow, gen.
Świerczewskiego

W  Rzeszowie odbyło ąię /aretezyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci tow. gen. hroni K arola Świercze w 
ekiego, wmurowanej w gmachu Ko­
mendy Wojskowej przy ul. Zamko­
wej. Na uroczystość pTzyibyła z W ar­
szawy samolotem wojskowym 13-060- 
bowa delegacja, w skład  której weszli 
towarzysze broni ś. p. gen. Świerczew 
skiego z okresu walk o wyzwolenie 
Hiszpanii —  gen. bryg. Komar, gen. 
bryg. Korczyński, płk. Szleyen, płk. 
Flato, delegaci Związku Dąbrow­
szczaków oraz córka i siostra ś. p. ge­
nerała.

Po przemówieniu wojewody rze­
szowskiego, który  złożył hołd pamię­
ci poległego z rąk  faszystów ukraiń­
skich generała, 4 odsłonięto tablicę 
wSród wadkotu żałobnych werbli. W 
imieniu W ojska zabrał głos gen. Ste­
fan Mo6sor, a o bohaterskiej walce 
ś. p. ge®. Świerczewskiego w Hiszpanii 
móiwił gen. Korczyński.

Na zakończenie uroczystości ulicą 
Zamkową, przem ianow aną na ul. gen. 
Świerczewskiego, przedefilowały n a  
stępnie oddzóajy wojska, milicji i o r­
ganizacji społecznych, manifestując 
swe o d d a n ie  i poświęcenie d la  sprawy, 
o k tórą  walczył i  zginął W ielki Żoł­
nierz- i Patriota.

Przewodniczący Komitetu Słowiańskiego 2SBB
o osiągnięciach Polski Ludowej

MOSKWA (PAP). Przewodni 
częcy Radzieckiego Komitetu 
Słowiańskiego gan. Gundorow, 
wygłosił przed mikrofonem ra­
dia moskiewskiego z okazji pol­
skiego lwięta narodowego prze­
mówienie, w którym powiedział

Przyjemne z pożytecznym

Zapowiedź zjednoczenia
socjalistycznych partii Czechosłowacji

PRAGA. Korespondent SAP 
donosi: Komitet wykonawczy sło 
wackiej . partii spdal-demgtkra- 
tyeznei podano wił zwołać w 
drri*eh 17 16 T9 paidzfemJlc* 
br kongres pactvi który ma eh ’yypofwicdfflęji tt tórwoĵCOfca

jednolitej partii social-demokra- 
tycztnej czechosłowackie!. W u-

tn. in.: „Podczas ostatniego na 
szego pobytu w Polsce widzieli!- ! 
my Żyzne kwttng.ee pola i pracu- : 
jacych na nich z entuzjazmem lu 
dzi. Zwiedziliśmy odbudowane 1 
fabryki i zakłady przemysłowe i 
zapoznaliśmy się ze wspaniały­
mi planami budownictwa na Zie 
miach Odzyskanych .byliśmy o- 
becni na sesji Sejmu Polskiego. 
Byliśmy również w Belwederze 
i rozmawialiśmy z człowiekiem, 
który rozumem, wiara w swe 
dzieło i wytrwałością ucieleśnia 1 
nowa Pólslkę. Przekonaliśmy się. 
ż.e naród polski pragnie -współ

chwalonej rezolucji komitet wy- oracy ze swym sąsiadem — Zw. 
konawczv słowackich socjalistów j Radzieckim i wszystkimi naroda- 
potęprł dualistyczna politykę i mi słowiańskimi w jnteresach 
słowackiej partii demokratycznej, j niepodległości naródow. pofco-

ja i dcmokrącg",

Młodzież przebywająca na wczasach kllisa godzin czasu poświęca na pracę. 
Na zdjęciu grupa harcerzy spędzających wakacje nad morzem.

Foto „Film PolskU
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Problem Indonezji na forum O H Zfer" 8
W arszaw a, 2-ł Upca

W ęgiel f  dzieci ’
p  ENTRALNY Zarząd Przemysłu 
V i W ęglowego nadesłał nam Nr 1 
swego biuletynu prasowego, którego 
zadaniem jest informowanie o pra­
cach Centralnego Zarządu I poszcze­
gólnych Zjednoczeń przemysłu wę­
glowego. Z 7 małych kartek, odbitych 
skromnie na powielaczu, dowiedzieć 
się możemy o wielkich zmianach, ja­
kie zaszły i  w dalszym ciągu zacho­
dzą w  upaństwowionym przemyśle
węglowym,

W  dwóch ogniskach koncentruje 
się  nowa, zmieniona treść pracy w  
unarodowionym przemyśle. P ierw  
, ze _  to troska o zwiększenie w y­
dajności, drugie —  to troska o gór­
nika i o jego rodzinę-

Kopalnia „Centrum" W Bytomiu 
donosi o zwiększeniu wydobycia w ę­
gla od 84,2 tys. ton w styczniu rb- 
do 96,5 tys. ton w czerwcu rb. Jed­
nocześnie wydajność jednego górni­
ka zwiększyła się z 957 kg do 1045, 
kg, Na kopalni tej przeprowadzono 
interesującą akcję oszczędnościową. 
Rybnickie Zjednoczenie Przem ysłu 

zainicjowało walkę

Socjaliści i marynarze holenderscy
muiiifesiiijq p»
W. Brytania ubolewa

1... wysyca broń
średnio lub pośrednio może u- 
łatwić działania wojenne armii 
holenderskiej w Indonezji,

N . TORK (PA P}. Robotnicy ww '*w  nsw ■ ■ — dokowi i portowi w Siidney, Brls
L O N D Y N  (SAP}. W  tutejszych kołach dyplomatycznych bane i Adelaidzie (Australia} od  

twierdzą, że Indie albo Australia zwrócą się do O N Z  o  inter- mówili ładowania statków ho- 
wencję w  spraw e  zat:rgu holendersko-indonezyjskiego na Ja- 
wie. W niosek ma być motywowany okolicznością, że walki w
Indonezji zagrażają pokojowi świata.

-------------------  SOCJALIŚCI HOLENDERSCY
PROTESTUJĄ

HAGA (SAP). Lewe skrzydło holen­
derskiej Partii Socjalistycznej wysłało 
do egzekutywy partii notę protestacyj­
ną przeciwko popieraniu polityki rzą­
dowej w Indonezji.

Delegacja polska  
p o j e c M f i f

na Kongres
Esperantystów makvimh2e boikoT(jią

W środę, dn. 23 lipca opuściła W ar- A A fę T F P r> A M  (PA P) Korni
- szaw ę delegac ja  Zw iązku E sp e ran ty - AM STERDAM ( r A r ) .  fvOfBl
j  s tów  w  Polsce, u d a jąc a  się na  32 Sw ia w y k o n a w c z y  2\v. z a w . mary-

W ęglow ego zainicjowało w aiM  , tow y Kongres E speran tystów , k tó ry  nar2y h o le n d e r s k ic h  i p r a c o w m r
przerostaml administracyjnymi- | odbądzie się w  B em ie  (Szw ajcaria). , ,  t r a n s p o r to w y c h  z w ró c i ł  s ię
nośląskie Zjednoczenie zw iękf Y yr sy ad delegacji w chodzą: prezes J. ,i - . -WVr h  c z ło n k ó w
produkcję węgla. doch'.lząc do W  ;Zawada, sekretarz generalny I. D rat- ;& >, w s z y s tk ic h  ^ sw y c h  CZtoniCOW
mil. ton w pierwszym półroczu rb

H U J i W  l i l l  J d U U  w  r U i t r a  t t

lenderskich, zawijających do tych 
portów.

JAPOŃCZYCY W ARMH 
HOLENDERSKIEJ

BATAWIA (SAP). K om unikat arm ii 
holenderskiej, w yliczając zdobyte m iej

zabitych, 23 rannych i 3 zaginionych.
LONDYN (PAP). Radiostacja indo­

nezyjskich władz republikańskich do- 
Inosi, że Holendrzy posługują się w 
walkach na Sumatrze wojskam i japoń­
skimi. Oddziały indonezyjskie wzięły 
do niewoli kilku żołnierzy japońskich 

pobliżu portu  Palembang.

USA NEUTRALNE
WASZYNGTON (SAP). Rzecznik am e 

rykańskiego dep. stanu  oświadczył, że 
rząd St. Zjednoczonych nie ma na ra ­
zie zam iaru przedstaw ić sytuacji indo­
nezyjskiej Radzie Bezpieczeństwa ONZ

ANGLIA POSYŁA BRON
LONDYN (SAP). Deputowany partii 

pracy, Driherg, zaproponow ał p rzer­
wanie doslaw broni angielskiej dla 
arm ii holenderskiej i zaprzestanie 
szkolenia oddziałów holenderskich na

scowości na  Jaw ie stwierdza, że opór Lterenie W. B rytanii, Bevin odpowie- 
republikanów  jest słaby. S traty holen- | dział, że nie m a zam iaru użyć tej 
derskie od początku akcji wynoszą 17 | groźby.   _

A Jednocześnie na Brynowie (przed­
m ieście Katowic) przemysł w ęglow y  
rozpoczął budowę nowego osiedla 
dla górników (2 do 4 ptoojow ego  
mieszkania — domkl fińskie —  z o- 
gródkaml dla górników * kopalni
„Wujek"). , _

A Jednocześnie przemysł w ęglow y  
dba o nowe kadry, organizując krót­
kofalowe kursy dla dorosłych robot­
ników, szk>!y dokształcające, szkoły 
przemysłowo - górnicze, gimnazja 
przemysłowe, biblioteki, kółka spor­
towe, śpiewacze i  turystyczne. j

w Sktaa aeregacji wcnou,,. . .  wszystkich swych członków
Z aw ada, sek re ta rz  g enera lny  I. D ra t-  . . , c  t a  n-ram te?-
w er, dr. W. Zamenhof i J. Woźnicki.jw kraju i w  portach za granicz 

Podczas Kongresu delegaci wygło- [ nych z  apelem , by wstrzym ali się 
szą szereg odczytów o Polsce. od wszelkiej pracy, która bczpo-

Ochrona kanału Sueskiego
przejdzie ui ręce U SA

Administracja

szkoli k a d ry
fachowych funkcjimariuszy

, śpiewacze 1 lu ry s iy c ^ c . . W związku z brakiem  w ykwalifiko-
Jednocześnie Bytomskie ZJedno- ( wanych pracow ników  adm inistracji pu 

_  . . . j  c nńA dirlprl flóX nmurgHronfl iftst encrcicznaczenle w ysyła ponad 5.000 dzieci gór 
ników na kolonie i  półkolonie, asy-, 
gnując na ten cel 27,5 mil zł. Inne 
Zjednoczenia także troszczą się o zdro 
w ie t o wakacje dzieci robotniczych.

Czy to wszystko było do pomyśle­
nia w przedwojennym kapltalistycz- 
nym przemyśle węglowym? |

Czytając sprawozdania- przemysłu 
w ęglow ego rc zumiemy, dlaczegr* co­
raz to nowe kadry górników polskich 
* Francji wracają do kraju, by sta­
nąć do pracy w unarodowionych ko­
palniach,

In don et,la u? ogniu
1 * 7  DALEKIEJ Ind o ez jt rozpoczęły W się znów regularne walki między 
w  .. kami holenderskim i a  miejscową 
arm ią republikańską. M ało się tym i 
w ydarzeniam i in teresujem y w łaśnie z 
pow odu odległości poia w alki od nas. 
W arto  jednak pam iętać, te  nie cho­
dzi tu  o Jakieś małe państew ko i  nte 
liczną ludnością, lecz o w ielki 1 roz­
legły archipelag, na wyspach którego 
zamieszkuje ponad 50 milUuów ludu 
(dwa razy w ięcej niż obecne zalud­
nienie Polski) na przestrzeni blisko 
1,5 mil. km- kwadr.

Warto również pamiętać, Że me 
jest to walka o jakieś lokalne cele 
iub z jakichś miejscowych powo­
dów, lecz że jest to jeden z rozdzia­
łów walk wyzwoleńczych ludów ko- 
\ r ,Halnych. Kapitaliści holenderscy 
przy współudziale kapitalistów angiel 
skich, amerykańskich itd.) w ciągu 
stuleci w yzyskiwali miejscową lud- Sł Indonezji, wywożąc wielkie bo­
gactwa wysp malajskich i wyko 
rzystuląc Unią silą roboczą. Nic więc 
dziwnego, że starają się oni 0b8C“ł® 
za wszelką ceną nie dopuścić do nie­
podległości Id .iezjt, tej byłej kolonii
holenderskiej.

Prasa angielska i amerykańska pro
testuje (czy szczerze?) przeciwko a- 
uresii wojsk holenderskich na repu­
blikę indonezyjską- W ydaje się. 
raczej w  obronie ludu malajskiego 
staną robotnicy holenderscy, którzy— 
tak don .;zą ostatnie depeszo — »"  
grozlll strajkiem protestacyjnym prze 
ciwko postępowaniu rządu Holandii-

blicznej, prow adzona jest energiczna 
akcja szkoleniowa przez poszczególne 
urzędy we własnym zakresie. Zasad­
niczo w ciągu całego roku, z w yjąt­
kiem  okresu urlopowego, poświęca się 

I jedną godzinę dziennie na  doszkala­
nie personelu adm inistracji ogóinej. 

j Szkolenie to, prowadzone jest przez 
starszych urzędników, którzy przeka- 

■ żują swe doświadczenie młodszym 
funkcjonariuszom . Obok tego, prow a­
dzi się krótk ie  — przeważnie tygod­
niowe 'ku rsy , o  charakterze bardziej

wyspecjalizowanym i dotyczącym po­
szczególnych gałęzi wiedzy adm ini­
stracyjnej.

W Rzeszowie istnieje 2-lętnie P ań ­
stwowe Studium A dm inistracyjne, któ 
re  przekształca się obecnie na  3-letnie 
Wyższe Studium  Społeczno-Admini- 

Uczelnia ta, uwzględniać

L O N D Y N  (SAP}. W  kołach
urzędowych rozważana jest kwe­
stia zmiany rozmieszczenia środ­
ków  dyspozycji wojskowych i za 
opatrzenia. Przewiduje się prze­
sunięcia ze Środkowego W scho­
du do Afryki W sch. Rozmieszczę 
nie baz marynarki, lotnictwa i 
wojsk lądowych oczekuje decy; 
z']i brytyjskiej Rady Wojennej i 
imperialnego sztabu generalnego 
Decyzja ta ma zapaść po wizy­
cie marsz. Montgomery’ego w  
K enii w  grudniu b. r.

Stopniowe przesunięcie cen­
trum imperialnego nerwu stra­
tegicznego z obecnego punktu na 
wschód i zachód od kanału Su­
eskiego wiąże się z żądaniem  
Egiptu wycofania brytyjskich 
wojsk oraz załatwieniem proble-

krajach muzułmańskich i Indiach 
zostaną stopniowo przejęte przez 
St. Zjednoczone

nielegalnego
„Stronnictw a Narodowego88

W  W ojskow ym  Sądzi® Rejonowym 
w Łodzi toczyła się rozpraw a przed* 
wko członkom nielegalnego „Stron­
nictw a N arodowego", dążącego d® 
obalenia obecnego ustro ju  Polski. N » 
czele wym ienionej organizacji sta ł 
przedw ojenny działacz „Stronnictwa 
N arodow ego" adw okat W itold Koto­
wski, k tó ry  w  1946 r. z po lecenia kia  
row nictw a nielegalnego „Stronnic* 
tw a N arodow ego" utw orzył oddział 
tej organizacji na  teren ie  wojewódz­
tw a łódzkiego. Pom agali mu w  tym  
przedw ojenni członkow ie ,,Stronnie- 
tw a  N arodow ego" Bryński Kazimierz, 
Belka Antoni, Dębowskl Józef oraz 
M elka Józef, zasiadający  wra* z nim 
na ław ie oskarżonych. W  toku roz­
praw y ujaw niono m. in., że osk- Ko­
tow ski otrzymał od kierow nictw a poĄ 
ziemnego „Stronnictw a N arodowego 
fundusze n a  po trzeby organizacji. O f 
ganizacja łódzka „S. N  " n ie  zdołała 
rozwinąć 6zerszej działalności, gdyś 
została ona zlikw idow ana w  stadium  
pow staw ania.

Sąd skazał w szystkich oskarżonych 
na k a ry  w ięzienia od  la t trzech do 
dziesięciu, N a mocy ustaw y o amne­
stii oskarżonym  Kotowskiem u, Bryń- 
skiem u i M elce darow ano połowę k a  
ry- Pozostali dwftj oskarżeni zostali 

■uwolnieni,

WIEŚCI  Z
SREBRNE LISY W  POLSCE j kania, jak również zatrudniea ie . Fe*

. trzebmi są urzędnicy adnrnwstracyini
Ilość lisów srebrnych w  P o l e  wy- \ ^  miłdxT W y m i de

nosi oibeonie ok. 5 tys. sztuk. Na tere  ■ ___
nie Polski znajdu ją  również fer­
my, w któryicih prowadzona. jest hodo­
wla lisów platynowych i a laska —  czar 
wionycih.

W ysoka klasa futer, uzyskanych w 
ubiegłym rolku, pozwoliła na  przepro­
wadzenie pierwszej publicznej sprze­
daży w Warszawie.

W  trosce o dalsze podniesienie prak  
tycznych wyników hodowli i z myślą 
o zapoczątkowanie eksportu skór czy- j

stracyjne. Uczelnia ta , . _
będzie szeroki wachlarz zainteresowań i • p a j e9fy n y
adm inistracji, szkoląc: wysoko k w a li- j " ^  k a _
fikowanych urzędników me tylko dla | 5 r/VI-
adm inistracji ogólnej, ale i ak a rb o - ' nału Suesfciego i M orza Sr6d
wości szkolnictwa, PU R-u i U r z ę d ó w . ziemnego przypadnie St. Z  edno-
Likwidacyjnych. czonyrn, przy w spółudziale W .

I Brytanii. W pływy W . Brytanii w

Międzjjnarodoma grupa badawcza

zakończyła studia
nad sytuacja gospodarcza Polski

. - _ • VT- 1 s _ A . V-  .„„nionirol-

Starostwa, do instytucji samorządo­
wych. Poszukiwani są lekarze, któ­
rych odczuwa się dotkliwy brak, jak 
w mieście tak i w całym powiecie. —  
M iasto potrzebuje również drobnych 
rzemieślników, a w szczególności ślu­
sarzy, monterów, kanalizatorów i wo- 
doeiąigarzy.

HUTY SZKLANE NAD NISĄ 

Pieńsk nad Nisą Łużycką stanowi
^ . l ^ k i  ©środek hutnictw a szkłan*** 

aiooe są  staran ia  o sprowad:zeL.;ie kul | ta m  5 hut oraz fabryk*
kumaniu sztuk wysokowartościowych ^ J a r s k ic h .  Wojer.ma

zmisziczemie zakładów  było ólibrzymfe. 
W przeciągu roku odbudowano elek­
trownię wodną, ta rtak , sieć ełektiryc®- 
ną. 9 kominów fabrycznych, dokonazua 
naij konieczniejszych napraw  hal fa­
brycznych, w arsztatów  mechami crarycb, 
mat^aizynów itd. Fabryka form i  ma­
szyn szklarskich jest już czynna. Czte 
ry  huty  produkują też szkło geepedav 
cze, oświetleniowe i budowlane. Zafeła 
dy pieóslkie dadzą tysiącom robotni­
ków zajęcie oraz produkować będą

Przew odniczący grupy badaw czej 
M iędzynarodowego Banku dla O dbu­
dow y i Rozwoju w W aszyngtonie E- 
G. Burland, podał dziś do w iadom o­
ści, że grupa zakończyła swej® stu­
dia nad bieżącym  zagadnieniem  go­
spodarczym  Polski i zam ierza pow ró­
cić do St. Zjednoczonych w  ciągu

najbliższych dni. M o r i .  H eb l.y  1
Lipkowitz spędzili parę  tygodni w  Ka 
tow icach, gdzie badali problem y prze 
m ysłu węglow ego i pechodr.ych. P. 
Welk, ekonom ista analizow ał w  W ar 
szawie dane ekonomiczne, przedkła­
dane mu przez CUP, zainteresow ane 
M inisterstw a oraz NBP- G rupa odby-

Międzynarodowa współpraca samorządów
ugruntouiana kongresem u) Paryżu

W Paryżu odbył się Kongres 4) w znow ienie i  rozszerzenie działał- 
Międzynarod. Związku M iast i ności Zw.ązku.
Samorządów lokalnych, w  któ 
rym udział v.zię!a delegacja pol­
ska, pod przewodnictwem  pre­
zydenta m. st. W arszawy, tow. 
inź. Tołwińskiego.

Po pow rocie z K ongresu  p re ­
zyden t T ołw ińsk i ośw iadczył 
p rzedstaw icie low i SA P co n a ­
stępu je :

V II K ongres M iędzyn. Zw. M iast 
i Sam orz. L okalnych  odbył się przy  
udzia le  ponad  300 delegatów  z 26 
m iast. W czasie o b rad  poruszono czte-

N ajw ażniejszym  osiągnięciem  K on­
g resu  było w y tkn ięc ie  drogi m iędzy­
narodow ej w spółpracy  sam orządów , 
o p a rte j n a  zasadach  p raw dziw ej de­
m okracji, szanu jącej n iezależność n a ­
rodów , sw obodę w spó łdzia łan ia  bez 
d y k ta n d a  politycznego 1 w pływ u  ban
k ów  am erykańsk ich .

S pec ja lną  ro lę  odegra ła  delegacja  
po lska  w  p rzedstaw ien iu  zagadn ien ia  
odbudow y. Z agadnien ie  re a ln e j po ­
m ocy d la  W arszaw y, ja k  rów nież i 
k ilku  innych  m ia s t będzie rozpatrzo

zyskanych oraz odw iedziła polskie 
porty.

G rupa badaw cza M iędzynarodow e­
go Banku dla O dbudow y przybyła 
do Pclskl 19 czerw ca na  zaproszenie 
Rządu Polskiego w  zw iązku z poda­
niem  o pożyczkę na  cele odbudow y 
i rozwoju, przedłożonym  Bankowi 
M iędzynarodow em u, k tórego człon­
kiem  jes t Polska. P. Burland w yraził 
sw oje zadow olenie z okazyw anej mu 
przez przedstaw icieli Rządu Polskie­
go pomocy przy zbieraniu  szczegóło­
w ych Informacji o życiu gospodar­
czym Polski.

„Ta w spaniała w spółpraca umożli­
w iła "wykonanie naszej p racy  badaw  
czej w  tak  krótkim  czasie" — stw ier 
dzil przew odniczący delegacji.

G rupa przybędzie w początkach 
sierpnia do W aszyngtonu i przedło­
ży Bankowi techniczne i ekonomicz­
ne  sprawcdaniS'

zwteirząt zarodowych z zagranicy.
1460 REPATRIANTÓW  

Do portu  szczecińskiego pczyibyJ po 
raz  I I  sta tek  aliancki „Isair" przywo­
żąc n a  swoim pokładzie 1460 rep atman 
tów z zachodu.

SZKOLENIE INWALIDÓW 
CYWILNYCH 

W ojewódzki Dom Szkolenia i P racy 
uruchomi ono w Toruniu d la  nn/wałi-
dów cywilnych. Inwalidzi umieszczeni ^  ___________
w ośrodku toruńskim mogą się szkolić g wagociów szkła dzienni#,
w szewstwie, cibołewkairstwie, k raw iec-, ■ ■■,■■■ ■
twie, stolarstw ie i  radiotechnice.

Z akład wyposażony jest w najnowo 
cześniejsze higieniczno sanitarnie urzą­
dzenia..

PRACA DLA 15 TYS. LUDZI
Na terenie ZgorzeUec (D. Śląsk) istnie 

ją caJe, tiiezawiesfflk&łe bloki domów 
oraiz willi. Samo miasto malowniczo 
położone może jeszcze w chłonąć 15.000 
mieszkańców, zapew niając wn micsr*

le iców  wojennych
tl/iesm cy
morzyli głodem

P rzad  k ilk u  dn iam i zakończyła  sw» 
p race  spec ja lna  m ieszana kom isja  r a ­
dziecko - po lska, b ad a ją ca  zbrodnie 

! n iem ieck ie  n a  te ren ie  k ilk u  m iejsco- 
1 w ości pod O strow ią M azow iecką, 

gdzie w  la tąch  1941-42 znajdow ały  się 
n iem ieckie  obozy d la  radzieck ich  je ń -  

_ ców  w ojennych.
j R o m tsja  u sta liła , iż n a  te ren ie  X®-
|  m orow a, H u ty  B u jn y  i G rondów  N iem  
j cy w  sadystyczny i b estia lsk i sposób
i zagłodzili na śm łerć 67 tysięcy jeń“

Ori dw óch dni toczy s ie  vr Krako- , ców  radzieck ich . Z brodn i te j dokona-
wi proces przeciw ko 12 członkcm  1 ao na  p rzes trzen i pół roku , cnow ając
bandv d y w e r s y j n o  - rabunkow ej N S Z  1 zm arłych  częściowo n a  te ren ach  O 

O t ń e ń  Dowódcą te j bandy był 20- U  w w ie lk ich  m asow ych g r o b a c h .  

totnib uczeń gim nazjalny, U n i s ł a w  |

Proces
rozbitkóiu bandy

» O g r i i c i «

Z ostatnie i chwili

Ślask-Bukareszt 3:3 (3:3)
Polacy nie wykorzystali rznia karnego

m ff__ ,,,l„anTI
K A T O W IC E  (Teł. w l ) ,  R ozegrany 

dziś w Katowicach wobec 25 tys. w i­
dzów na stadionie „Pogoni* między­
narodowy mccz piłkarski zakończy! 
się wynikiem remisowym.

S az t a l “ z fp ro b le m Py: ?  o rg an iza l ( ne  „ a  najb liższym  posiedzeniu  B iu ra  
d e  o a rn o m d u  lokalnego, 2) ro lę sa-1 W ykonaw czego Zw iązku. P rak tyczne  
m orzadu  w  odbudow ie m ia s t zniszczo znaczenie d la  W arszaw y m oże m ieć 
nvch  3 ) e c h o w a n ie  obyw atelsk ie , ob ie tn ica  UNESCO -  w yposażenie 
nycn, vy  _ _  to w a rz y s tw a  N aukow ego W arszaw ­

skiego, m ieszczącego się w  odbudo­
w yw anym  pałacu  S taszica — w  u rz ą ­
dzenia  w ew nętrzne  i p rzy rządy  n au - 
kowe.

W B iurze W ykonaw czym  Polskę 
rep rezen tow ać będą dw aj p rzedsta  
w iciele, w yznaczeni przez R adę P a ń ­
stwa,

„System Kolonialny umarł"
oświadczył francuski komisarz Indochin

t i, i< narrulnwv 1

Francuzi chcą tworzyć rząd
z b. cesarzem  Annam u na czele

po-

Po przerwie mimo słsrań z obu 
stron, nie padła iadua bramka. Naj­
lepszymi graczami drużyny Śląska by­
li; Janik w bramce, Michalski w obro- , - - -  ,

” w nomocv l Cieślik w aSa- w  roku  1948 w  Pradze Cze„Kiej,
I ku; Sę d ,u  Rutkowski bardzo dobrze m im o dość m ocnego sprzeciw u k ra -  

Mccz stał na poziomie o wicie wyż-1 ppowadzł| EaWody. jów  a n g l o s a s k i c h ._____________ _
szym, niż w a rsz a w sk ie  s p o łkanie l a l - -----------------------------
ska • -  Rumunia. Ślązacy nie wyko­
rzystali rzutu karnego 1 w idu do­
godnych sytuacji podbramkowych. Ru 
tnunl grali zbyt ostro, co świadczy o  
tym, jak bardzo zależało Im na wyni­
ku.

LONDYN (PAP). Agencja R eutera
donosi z Sajgonu, iż F rancja  zamierza 
utworzyć tymczasowy rząd Republiki

 , ----------- - . Vlelnamskiej z Bro Dai, b- cesarzem
wa. ! Annamu na czele. Rząd ten składałby
O grom ną w iększością R ada G ene- 3ję f  przedstawicieli powstałego n:e- 

ra ln a  Z w iązku w ypow iedziała się za /lotvna nor/wlnwPM ZWi&zkU VietXia*
urządzzen iem  następnego  K ongresu

„M anchester (iuardlan** zwraca uwagę 
na analogię do sytuacji holendersko

w e ta  karnego wyegzekwowana przez c ja  w szystk ich  dyrek to rów
Non dzieję, W 7 min. Rumuni wyrów- Czeń i naczelnych d y rek to rów  C o ,
natl i  rzutu wolnego. W 2 m. później z udziałem  generalnego  d y iek to  .
Bąk zdobył p n  wadzenie dla Śląska z P rzem ysłu  W ęglowego, inź.
podania Cieślika. W krótce Rumun! sktego

daw na narodowego związku Vietna- 
mu, klóry zwalcza obecnego prem iera 
rządu indochińskiego Ho-Ghi-Minh.

OŚWIADCZENIE BOLLAERTA

PARYŻ (SAP). Francuski wysoki 
kom isarz w  Indocłiinach, Bollaert o - 
świadczył na konfe.rencji prasowej, że 
F ranc ja  opracowuje program  rozw oju 
Indochin w duchu postępu i że będzie 

I realizowała ten program  zaraz po za-
«  __ - __________—  ■ kończen iu  działań wojennych. System

w  K atowicach odbyła się konferen stie, dotyczące przem ysłu węglow ego, kokm ialn llm arl -  oświadczy! Boll- 
W łta to w icacn  u u u j v, ^  ^_____  (n raw v  techniczne, zao- j F rancjft jest ostatnim  pań-

Konferencja dyrektorów
przem ysłu ujęgloiuego

x udziałem  Iow® min. M inca
a zw łaszpza sp raw y  techniczne, z a o ­
pa trzen ia  m ateria łow ego i polepszę 
ni a b y tu  pracow ników .

T opol- I W czasie o b rad  m in is te r M inc po- 
I ruszył kw estię  ścisłej w spółpracy ze
• _ . , — .i_____•----------  .  u I nr7Vbvli ró w n ie ż :' Z w iązkiem  Zaw odow ym  G órników ,

m ow n wyrównali. W 23 m. Jordache j Na konferencję p y oświadczając, że tylko wspólnym  w y- i
adobywa prow adzenie dla Bukaresztu* m in is te r p rzem ysłu  tow . M inc, w ice osw ia . , ---------------

J « e    . ■ -  , w icem im ste

aert — » • •— j -  «— - .
stwem, które by pragnęło przywrócić
go do życia.

ANGLICY KRYTYKUJĄ POLITYKĘ 
KOLONIALNĄ FRANCJI

LONDYN (SAP). Omawiając środki

ardian" — ruch narodow y na Mada­
gaskarze jest o  wiele m niej zw arty, 
niż w Republice Indonezyjskiej. Jak  
dalece karabiny i inne środki wojen­
ne mogą dopomóc do rozwiązania te­
go rodzaju sytuacji — konkluduje 
M anchester G uardian — to  się poka-

indonezyjskicj. A jednak Pisze ,Gu- że.

ZSRR odrzuca propozycje USA
odnośnie do tr&ktstu z• _  . . . .  I? T.l O Mlltl,

MOSKWA (SAP). Ra-dto Moskwa 
ogłasza, ie  ambasador USA f  « « •  
skwśe SmHb złożył wizytę mm. Moio-
towowi ł poómifoirmowajł go o życzeniu 
rządu emerykańslkiego zwołania kon- 
ierenoji celem opracowania trak tatu  
pokojowego z Japonią. St, Zjednoczo­
ne proponują konferencję 11 państw, 
biorących udział w Komisji d la  D ale­
kiego W schodu,v k tó ra  miałaby się rox 
począć 19 sierpnia br.

Rząd radziecki odrzucił we w torek 
propozycje amerykańskie.

Według radia radzieckiego, rząd so­
wiecki uważa, te  zwołanie takiej kon­
ferencji nie mogłoby nastąpić bez u- 
przeduiiej zgody czterech • mocarstw:

©tał opracowany przez Radę Ministrów 
©praw zagr. a  dopiero potem zosU ł 
przedłożony Komisji Dalekiego Wscho 
du. Co do terminów i dat, to Raąd 
Radziecki j«*t zdania, ie  am basadoro­
wie ZSRR, W. Brytanii i Chiffl w W a­
szyngtonie powinna je ustalić w poro­
zumieniu z przedstaw icielam i rządu
amerykańskiego.

„Wehrvo'f“ dz'ala
B ER LIN  (PAP) — W dniu  23 bm . 

nastąp ił silny w ybuch  w  głów nej 
kw aterze  b erliń sk ie j policji bezple-

ale znowu Sl^acy  
przez Cieślika*

M inc w ice o ś w i a d c z a j ą c ,  że tyu to  w spom yra w z - t  ------------  . . . i . m 1 7 *<Crr USA °W  Brytanii \ Chin i pro ' czeństw a. 6 po lic jan tów  zostało zabl
, M m c, w ice „ „  ta k  naileD - uodjete przez władze francuskie celem Ó&K.K., UbA, w p ry  . v iik u  odniosło obrażen ia .

40 m. wyrównują m in is te r tow . Szyr i w icem in ister . sifluem  ^  * opanow ania sytuacji na  Madagaskarze panuje, żeby projekt konferencji .
Salcew icz T em atem  o b rad  były  k w e- sze rezu lta ty .
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INSTYTUT LOTNICZY 
W KIJOWIE

OD NOW EGO roku  akademio- 
kiego w znaw ia tw o ją  działal­

ność Kijowski In s ty tu t L otniczy im. 
W  oroszyłowa. Uczelnia ta  będzie 
kształciła inżynierów  - m echani­
ków dla cyw ilnej flo ty powietrznej. 
Już rozpoczęły się zapisy  no pierw ­
szy kurs. N a kursy  drugi 4 trseoi 
będą przyjm ow ani głów nie zdemo­
bilizowani lotnicy, k tó rzy  przed w oj 
ną studiow ali na w yższych uczel­
niach lotniczych. (L).
SAMOLOT RAKIETOWY O SZYB- 
KOŚCI WIĘKSZEJ ANIŻELI 

SZYBKOSC GŁOSU

W  LO N D Y N IE  opublikowano  
wiadomość, i e  w  początkach  

sierpnia zostanie wypuszczony z po- 
łudniowego wybrzeża A nglii pierw­
szy  samolot rakietowy. Będzie to sa 
mólot - robot o napędzie rakieto­
wym, rozwijający szybkość w iększą  
od szybkości głosu, Zostanie on w y­
budowany przez fa b ry kę  Vickers.

EKSPEDYCJA DO UST-URTA

Z akończyła swojt pract tkspidycja  
fototechnicznego instytutu turk- 

meńskiej fili i Akademii Nauk ZSRR. 
Naukowcy, pod kierownictwem mło­
dego uczonego, Rustamowa, zbadali 
florą i fauną zachodnit j { północnej 
części republiki twkmeńskiej.

Ekspedycja przebyła pieszo i na 
wielbłądach około 1.000 km w pustym  
Kara-Kum. Zebrano wiele Interesują­
cych botanicznych i zoologicznych ko­
lekcji i znacznie wzbogacono zasób 
wiedzy o florze i faunie południowe­
go Ust-Urta. (L)

OGROMNE ZAM ÓWIENIA  
NA LOKOMOTYWY BRYTYJSK IE

edno z największych zamówień na 
J  lokomotywy . jakie kiedykolwiek 
otrzymał przemysł brytyjski zostało 
dokonane ostatnio przez koleje indyj­
skie. Zamówienie to obejmuje 300 lo­
komotyw ciąłkiego typu ,J>acifkH m 
ogólną kwotą blisko 6.000.009 funtów.

Budowa tych lokomotyw ma rozpo­
cząć etą /esientą 1949 r„ dostawy zaś 
w roku następnym, .

KOBIERZEC - OLBRZYM

W Azzchabadzkim muzeum (Turk- 
menia) wystawiono kobierzec, 

którego powierzchnia wynosi blisko 
200 m \ u ciężar 530 kg. Kobierzec 
ten nie ma w Związku Radzieckim 
sobie równego pod względem wiel­
kości.

Na kobiercu przedstawiony jest kla­
syczny turkmeński ornament. Praco­
wało nad nim 35 miejscowych nti 
strzyż tkackich..

Kobierzec-olbrzym będzie służył ja­
ko kurtyna na scenie Teatru Wielkie­
go w Moskwie. (L)

„ R O B O T N I K " Str. S

Padła nowa „reduta” emigracji
Władze brytyjskie zlikwidowały Maczków

W p Oł n o c n o
części

JVjĘm
Żniwa

ichodniej źle oceniających rozwój wy- gą krajowi propagandę. Tutaj które realizując konsekwentnie przesiliło  się już  naw sk w a rn ą  
Niemiec, równole- padków i zawiedzionych, jeżeli w Maczkowie były warunki, swoją polityką zjednywania piękne, tegoroczne lato. N asta ł czas 

g*® do granicy holenderskiej, chodzi o głębokie — nie po ich aby lokować te nieliczne oaoby Niemców, nie zawahały #ię pod-jżniw , czas odpoczynku dla nas, 
płynie tobie rzeka Ems. Nad myśli idące przemiany w kraju już po wojnie uciekające z kra- ciąć bytu jednej t  ostatnich mieszkańców m iast, e ta t  znojnej, 
rzeką tą leży małe miasteczko — postanowili „stać na poste- ju, które jako „ofiary prześlą- twierdz „emigracyjnych pro- ciężkiej pracy dla rolnika, uHeńceąr 
Haren, o którego istnieniu nikt- runku" i „być żywym prote- dowań w Polsce", przyj mowa- roków". Ten cios wymierzony c.eUfgo caiorocsny t̂ d- KiedV ** 
by zapewne w Polsce nigdy nie stem" (zwroty idealnie bez po- no s honorami. Tu pielęgnowa- ze strony wyidealizowanych „  rogatki, ce
słyszał, gdyby nie było wojny krycia), daleko poza granicami no „stare dobre polskie trądy- przez emigrację Anglików jest ^  uAęceĵ żyskTmimô śe
i tego wszystkiego, co ona w własnej ojczyzny. cje"_, jak naukę historii i geo- dla całej polskiej emigracji Je-!fafc być musi, przecie żal nam ’u4-

doku falującego zboża.„

no „stare dobre polskie trądy- przez emigrację Anglików jest ^
cje", jak naukę historii i geo- dla całej polskiej emigracji je- ^^'

dziedzictwie po sobie zostawiła. w}agnje tworząc w  &ra w szkole, Jak nabożeń- szcze Jednym dowodem, ie  na-
A wojna pozostawiła-między brytyjskiej strefie’ okupacyjnej ródA wyspiarzy ^  kaJkulo-

innymi po sobie w spadku twór, jeden ze swoich „ośrodków g *  *  C S  W8Ć * \ T ? °  ^  ™AzychJ
nazywany polską emigracją, oporu", nazwany Maczkowem, ^  8 Pllnow£ 6
Ludzie emigracji częściowo kazali nam bliżej się  zaintere- . .  ̂ A  , , . ’ . - f * dalszym świadectwem głu-
zmuszeni, a częściowo z wła- sować niemieckim miastecz- J u f  h P°ty ^ d y h sk ich  Polaków, któ-tWierdzili d  szkodnicy sprawy rym nic nie zostaje, jak przy-

narodowej — nie uczy się już mać się do tragicznych w skut-
historii i geografii, nie odpra- kach błędów i umrzeć za życia,

snej woli opuścili granice Pol- kiem Haren, bo akurat osadę 
ski w  czasie wojny — co oczy- rybacką Haren nad rzeką Ems, 
wiście można zrozumieć. Gdy którą zamieniono na polski 
zawierucha dziejowa minęła, obóz dla wysiedlonych i uchodź 
uznali oni, jednak, że do oj- ców, nazwali Maczkowem.

D obiega krasu tegoroczny, wcale 
nie lekki, przednówek. Wiele wypa­
dło się nam  nabiedzió, w iele trudne  
ści pokonać na to, aby jakoś owity 
zać koniec o końcem , aby  nie do­
puścić do braku chleba w  kra ju . 
N ie było to  bynajm niej łatwe za­
danie. I  niejeden $ nas  nie zdaje sa 
bie naw et spraw y z tego, ie  niejed-

wia się nabożeństw, nie mówi jeżeli chodzi o dalszą działał-\nokrotnie przychodziło ’gospodarz*

czyzny nie wrócą — czego 
z kolei im wybaczyć nie spo­
sób. W zapamiętaniu swoim 
stanęła emigracja polska w śle­
pej uliczce tyłem do rzeczywi­
stości. Z uporem i złością ludzi

Wywóz ruchomości
m  Z i e m  

O d zysk an ych
Min- Ziem Odzyskanych wydało 

zarządzenie, że zezwolenie Ministra 
Przem. i Handlu lub Wojewódzkich 
Wydziałów Przemysłowych koniecz­
ne jest w odniesieniu do: surowców, 
półfabrykatów, fabrykatów 1 narzą­
dzi pracy, objętych przez -organy 
Min. Przem. 4 Handlu lub wyprodu­
kowanych I koniecznych do wywie­
zienia w ramach ogólnego planu gos­
podarczego tego Ministerstwa.

Nadto Wojewódzkie Wydziały 
Przemysłowa wydawać będą zezwo­
lenia na wywóz towarów, wytworzo­
nych przez Spółdzielnie i osoby pry­
watne, jeżeli ustalone zostanie, że 
produkcja danego zakładu, o wywóz 
której zakład występuje, nie jast nie 
zbędna dla własnych potrzeb terenu, 
i że towary zostały wytworzone z su­
rowców, nie będących mieniem po­
niemieckim. O ile towar wytworzony 
Jeet z surowców poniemieckich, konie 
czne jest wykazanie się dowodem na 
bycia tych surowców lub półfabryka­
tów w Urzędzie Likwidacyjnym

Zajmujemy się tą sprawą 
dziś z okazji wiadomości, na­
deszły ch z Niemiec przed pa­
roma dniami, a donoszących, że 
okupacyjne władze brytyjskie 
zdocydowały się zlikwidować

się o Polsce, nie świętuje 
rocznic.

siQ ność. Niechże pomyślą oni, ilu!rood resztkam i zapasów, ie  
dzielnych Polaków nie wróciło! gazynach byw ały niekiedy

w  mc* 
n iem al

Nienawiść do ojczyzny

N ASTRÓJ tego miasta pro­
mieniował szeroko na wy­

kolejonych i zdezorientowa
ó w  Maczków: miasto przekazać nych Polaków: robotników
z powrotem dawnym mieszkań- przymusowo

przez nich do kraju, o ile z ich 
winy mniej można było w oj­
czyźnie ruin odbudować.

To są szkody nieodwracalne 
i niewybaczalne.

com, pozostałą ludność polską 
rozlokować w okolicznych obo­
zach barakowych. Drobna ta 
na pozór informacja ma swoją 
głęboką wymowę i szersze, niż­
by się wydawało, znaczenie.

Co ło był Maczków?

ie  pustki. I  ie  trzeba było napraw ­
dę dużego w ysiłku  ze strony ludzi 
odpowiedzialnych za zaopatrzenie  
kra ju , aby sprostać zadaniu. Obec­
nie troska  o Chleb je s t ju t  poza ner 
mi. N apełniają  się stodoły  4 tpicłw

. , . W kraju — mówiąc ,,emigra-[r**' .. . .wywiezionych, cja lsk a « _  m y ś lim y  T ylko , ja k  zw yk le  chodzi e  t *
zwolnionych z obo- ti lk„ n r Ho nie/a w V ** *wn<e<d faU %aAtylko o Londynie, a do niedaw i m iernie łatw ego optym izm u. Choó-

na o Drugim Korpusie Andersa\by dlatego, ie  dobry gospodarz nie  
we Włoszech. Trzeba więc po-|OTy«i jedyn ie e  dniu ju trze jszym , 
wiedzieć, że istniał jeszcze w ale troskę  o zapew nienie tob ie  < 
Niemczech ośrodek dywersji swoim najbliższym znośnych w a r m  
(ten termin jest mocny, ale|fc*» egzystencji rozkłada przewi- 
prawdziwy), zwany Maczko­
wem. Trzeba również powie­
dzieć, że na szczęście dla Pol­
ski i ta „reduta" padła.

więźniów 
zów, byłych jeńców wojen­
nych. Wpajał w serca i dusze 
jad nienawiści do odradzającej 
się ojczyzny, fałszował fakty i 
wydarzenia, błotem obrzucał 
ludzi, którzy w kraju budowali 
ndwy ład i porządek,

W s p ó ln a  d r o ^ a

I oto dziś dowiadujemy się,
TAI” ACZKOW, to było coś wię- %e Maczków ma być zlikwido- 

cej niż jeden z setek wany. Ma być zlikwidowany z 
obozów, rozsianych po zachód- polecenia władz brytyjskich, EDWARD ]A N  STRZELECKI
nich terepach Rzeszy. Nie tyl- ,    — ---------------- —---------—------ ...................
ko dlatego, że specjalne warun- — «  zm /
ki mieszkaniowe tworzyły z 
niego uprzywilejowane miejsce 
tymczasowego pobytu wywie­
zionych z ojczyzny Polaków,
Maczków stworzyło, wykorzy­
stując swoje możliwości, do­
wództwo Polskiej Dywizji Pan­
cernej, okupującej w ramach 
armii brytyjskiej zachodnią 
część Niemiec. Stworzyło wy­
raźnie dla celów politycznych, 
aby poprzez istniejące na miej­
scu możliwości (kościół, szkoła, 
teatr, świetlice), oddziaływać 
na cały obszar okupacji bry­
tyjskiej, a w każdym razie na 
jego poważną część, szerząc wrO

praum ikóir-S ło irian
wie. Moglibyśmy leż •twierdzić jaką 
popularnością wśród prawników kra­
jów słowiańskich dessą się tow. mi­
nister H. Świątkowski oraz prezes 
Zrzeczenia Prawników Demokratów 
Polski wicemarszałek W- Barcików- 
ski. '  .

Co interesuje przeciętnego Francuza?
simjkl ••• taksówki ••• 14 lipiec

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Paryż, w połowie lipca.

P LAN Marshalla nie da nam praw­
dziwego chleba — powiedział ml 

dziś konduktor metro. Można go u- 
ważać za przedstawiciela tych Fran­
cuzów, którym wprawdzie dane jest 
pasjonować się „Tour de France" 
(bieg kolarski dookoła Francji), ale 
dla których bezkartkowe restauracyj­
ne posiłki i zniesienie kuponów U- 
braniowych jest tylko czczą formal­
nością, gdyż zarobki ich pozwalają 
im co najwyżej na bardzo skromne 
życie z 250 gramami dziennie ciężkie­
go i wręcz niesmacznego chleba z ku 
kurydzy i z 3 litrami wina miesię­
cznie. Smak tego wina Wiprawadziłby 
przewrót w pojęciach, jakie sobie 
Polacy wyrobili o tym szlachetnym 
napoju-

S tr a jk i
-p, RANCJA żyje dziś pod znakiem 
-A1 strajków, które albo już mają 
miejsce, albo zagrażają krajowi. Bul­
warami Paryża ciągną kolumny robo­
tników i robotnic, żądających pod­
wyżki płac oraz domagających się u- 
krócenia wyzysku ze-strony praceda
wców, 12 lipca około 6-ej więczorem 
uformował się pochód pracowników 
zatrudnionych w fabryce niejakiego 
3oussaca, produkującego płótno sa­
molotowe, a znanego z jednej strony 
ze swej pięknej stajni wyścigowej i
ze wspaniałych przyjęć, wydawanych 
na cześć podobnych jemu przemy­
słowców zagranicznych, a z drugiej 
streny — z wyzysku swych robotnic. 
Zresztą w swoim czasie zakusy p. 
Boussaca sięgały aż po... Żyrardów- 

Za każdym takim pochodem wy­
twarzają się olbrzymie „kork i' samo­
chodowe, co przy zamiłowaniu szo­
ferów paryskich de klakscnu, daje 
w rezultacie istną orkiestrę trąbko- 
Wo - klaksonową.

T a k s ó w k i  i n a p iw k i
S ZOFEROM paryskim należy zresz­

tą poświęcić parę słów. — Pod 
względem ruchu samochodowego i au 
tobusowego dzisiejszy Paryż coraz 
bardziej upodabnia się do Paryża 
przedwojennego- — I tylko niezwy­
kłemu wyrobieniu szoferów tutej- 
•zych przypisać należy znikomą ilość 
wypadków, mimo dużej szybkości i 
licznych skrzyżowań. Ruch ten za­
miera w godzinach 12 — 14 oraz

19 — 20. Jest to dla Francuza świę­
ta godzina posiłku, której nie potra­
fią naruszyć nawet obietnice najbar­
dziej wygórowanych napiwków. — 
A w ogóle z tymi taksówkami to nie 
tak łatwo, — są one wprawdzie nie­
drogie, ale w 9 wypadkach na 10 a- 
mator jazdy spotyka się z odpowie­
dzią odmowną ze *trony szofera, któ­
ry „właśnie" jedzie w innym kierun­
ku, lub który „właśnie" musi się śpie­
szyć na obiad lub kolacją. A poza 
tym nielada śmiałkiem byłby ten, 
który by ośmielił się przerwać szo­
ferowi spokojne wypicie przedpołud­
niowego lub przedwieczornego „apś- 
ritifa". — Francja, a raczej Francu­
zi są ludźmi z zasadami, których nie 
wolno naruszać- Do tych zasad nale­
żą w pierwszym rzędzie godziny po­
siłków, kieliszek wina w misternie o- 
kreślonych porach dnia oraz napiw­
ki. — Zapomnienie się cudzoziemca 
nieprzyzwyczajonego do tej formy 
automatycznej dopłaty do każdej u- 
sługi, kosztować go może stek mniej 
lub bardziej delikatnych uwag ze 
str cny kelnera, szofera, fryzjera, ma- 
niikurzystkr czy też nawet ekspedien­
tów sklepowych.

Tour de France
P RZECIĘTNY 

zumie dziś
Francuz niewiele ro­

zumie azis z polityki wewnętrz­
nej Francji. Wie tylko jedno: brak 
kompromisu pomiędzy partiami robo­
tniczymi otwiera drogę de Gaulle'owi 
1 powoduje wzrastające parcie ze 
strony tych elementów, które wyko­
rzystują coraz to trudniejszą sytua­
cją gospodarczą kraju i chcą dzięki 
obecnemu nieporozumieniu w łonie 

i klasy robotniczej oddać Francję w 
’ ręce kapitalizmu amerykańskiego.

Niezgoda pomiędzy tymi, którzy 
właśnie powinni wspólnie odpierać 
ataki reakcji .zupełnie zniechęca 
„szarego człowieka" do wielkich za­
gadnień i woli on przymknąwszy o- 
czy szukać źródła natchnienia w 34 
„Tour de France", największej im­
prezie kolarstwa szosowego, jaką zna 
Europa. — Codziennie szczegółowe 
wyniki ogłaszane są przez megafony 
zainstalowane w centrum miasta, a 
tłumy Paryżan gromadzą się przed 
wystawami, na których pokazywane 
są mapy ze szczegółowymi wynika­
mi poszczególnych etapów-

Tour de France jast Imprezą roz­
grywającą się w 22 etapach na tra­
sie 4.640 km- — Obecnie 55 zawodni­
ków na ogólną liczbą 114, którzy wy 
startowali i  Paryża, po przebyciu cięż 
kich etapów pirenejsklch walczy o 
pierwszeństwo na wspaniałych szo­
sach zachodniej Francji.

14 l ip iec
V |  1MO trudności życia codzienne­

go cała Francja, a w pierw­
szym rzędzie Paryż uroczyście ob­
chodzi dzień 14 lipca, rocznicą zdo­
bycia Bastylil. — Rocznica ta nabie­
ra specyficznego charakteru skoro za 
ledwie dwa lata po rozbiciu faszyz­
mu zdołano wykryć spisek, mający na 
celu obalenie Republiki,

Po defiladzie wojskowej, którą w 
godzinach przedpołudniowych przyjął 
Prezydent Francji Vincent Auriol, po­
południu wiele tysięcy robotników i 
inteligentów uformowawszy pochód 
przeciągnęło od Bastylii do Republi­
ki, po-stawą swoją dając raz jeszcze 
dowód przywiązania do instytucji de 
mokratycznych 1 troski w związku z 
sytuacją, w której znajduje się kraj 
Ulice Paryża rozbrzmiewają od kilku 
dni wieczorem aż do godzin rannych 
śpiewem 1 muzyką.-W świetle lampio 
nów l ogni bengalskich orkiestry uli­
czne przygrywają tańczącym na jez­
dniach parom, — Spacerujące tłumy, 
zapominając o troskach codziennych, 
oddają się szczerze zabawie, której 
kolorowe kapelusza dziewcząt, ba­
loniki dzieci, tarasy kawiarniane rzę­
siście oświetlone i przystrojone gir­
landami, nadają charakter radości i 
beztroski.

TADEUSZ RUBACH

W  związku z powrotem dtltgacjl 
Zrzeszenia Prawników Demokratów 
z podróży po Bułgarii, Jugosławii 
i Czechosłowacji, generalny sekre­
tarz Zrzeszenia i członek delegacji, 
tow. prof. Władysław Bagiński, u- 
dzielit przedstawicielowi SAP na­
stępujących wyjaśnień/
Celem podróży było nawiązanie 

kontaktu i współpracy z prawnikami 
słowiańskimi, omówienie sprawy zor­
ganizowania zjazdu prawników Sło­
wian oraz zebranie materiałów z za­
kresu ustawodawstwa i juryspruden- 
cjl państw słowiańskich.

Wobec powitania w państwach 
słowiańskich zrzeszeń prawników 
stało się aktualne stworzenie ogólne­
go zrzeszenia -prawników demokra­
tów, obejmującego wszystkie pań­
stwa słowiańskie. Da się to urzeczy­
wistnić dopiero wtedy, kiedy dojdzie 
do zjazdu prawników państw słowlań 
sklch, który ma slą odbyć w Czecho­
słowacji. Ze względu na zaintereso­
wanie sią tą sprawą prawników Zw. 
Radzieckiego oczekiwać należy ich 
udziału w ogólno-słowlańskim zja­
ździe,

Podczas naszego pobytu w Bułgarii, 
Jugosławii 1 Czechosłowacji załatwi­
liśmy pozytywnie sprawą wymiany 
materiałów ustawodawczych oraz pu­
blikacji i wydawnictw prawniczych, 
które służyć nam będą Jako materia­
ły pomocnicze w przygotowaniu no­
wej polskiej konstytucji.

W czasie naszego pobytu wśród 
prawników Słowian spotkaliśmy wie-

Młodzież radziecka
wywiozła z Warszawy

miłe wspomnienia
Przejazdem na Międzynarodowy 

Festiwal Młodzieży w  Pradze, zatrzy­
mała się wczoraj w  Warszawie dele­
gacja młodzieży Związku Radziec­
kiego.

Wśród młodzieży radzieckiej znaj­
dują slą wybitni artyści, sportowcy 
1 członkowie różnych zespołów am a­
torskich.

Delegacją powitali na dworcu 
przedstawiciele Ambasady Radzlec 
klej, przedstawiciele Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, delegacje organi­
zacji młodzieżowych, OMTUR, ZWM, 
ZHP, delegacje sportowe 1 inne,

Mili goście udali się następnie do 
Klubu Tow. Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej —■ przy Al. Stalina, gdzieW ir

lu takich, którzy studiowali na U nl-jw  przyjemnym nastroju spędzili k l l - j ^  iy c ie .

dująco na cały rok. In n ym i tło w g  
w ypadnie nam  już obecnie obliczyć, 
czym  dysponu jem y  4 gospodarować 
„wedle staw u  grobla", aby w ystar­
czyło m ożliw ie spraw iedliw ie na  
chleb dla w szystk ich  i na dalsze 
obsiani* pól, leżących dotąd ugo­
rem .

Bow iem  los nie szczędził nam  do­
datkow ych  utrapień  4 przesta ł rr.no 
ty ć  trudności. C iężka zim a i wczes­
ne m rozy nie były korzystne  dla sa  
siewów. Sporo zboża zabrała nam  
z pól w iosenna powódś. I  wreszcie  
m a j był nad podziw  suchy, upalny, 
gorący pełen troski e ealośó zbio­
rów.

W ypadnie nam  więc nadal oszczę 
dzać i  to bardzo skrupulatnie. W y­
padnie w yrzec  się m arzeń o zrezy­
gnow aniu z  obowiązujących og ra  
niczeń, przeciw nie pilnie ich prze­
strzegać, R obiliśm y to  zresztą  do ­
tąd i przekonaliśm y się, ie  nie są 
to byna jm niej rzeczy straszne. W y­
starcza po prostu naw et n iew ielka  
doza dobrej woli, nieco karności 
społecznej, te) karności podyktow a­
ne) zrozum ieniem , że nie ży jem y  na  
pustyni, zdani jedynie  n a  własna  
siły, ale, że m usi każdego in tereso­
wać los zbiorowości, te  każdy m a  
»i być solidarny z nią zarów no w  
rzeczach przyjem nych , ja k  4 przy­
krych.

Oczywiście nie rezygnu jem y z  po 
m ocy zagranicznej, w ierząc mocno, 
że w  osta tecznym  rachunku  zw ycię  
t y  zw ykła , ludzka solidarność, że  
św iatow e nadw yżki żywnościowe  
będą podzielone w  sposób sprawie­
dliw y m iędzy kra je  potrzebujące, 
zniszczone przez wojnę.

Pewno, te  byłoby lep iej, aby  
w szystk ie  trudności były  już poza 
nami. N ieste ty , ta k  nie jest. T tzeba  
więc w yciągnąć z  nich jeden, słu­
szny um iosek. Po prostu uporać się 
z  nim i. A jeśli chodzi o pokonyw a  
nie przeciwności, to  dla nas nie 
pierwszyzna. Toć z tego składa się 
ostatecznie nasze znojne, po wojen-

wersytetach w Warszawie i Krako- ka godzin. A lfa .

Oszczędzać papier, nie niszczyć samochodów
WojeiDodoiuie są osobiście odpowiedzialni 

za przeprowadzenie akcji oszczędnościowej
Pow ołany osta tn io  w  M inister­

stw ie A dm inistracji K om isarz Osz­
czędnościowy, tow. dyr. Urbanowicz, 
w ydał pierw sze zarządzenie, w k tó ­
rym  podaje zasady podjętej akcji

m uje się oszczędnościami w zak re­
sie opału, św iatła, rem ontów, dnió­
wek itp.

N akazane zostały daleko idące o- 
szczędności w użyciu samochodów-

cami, zamiejscowa zaś kierowana 
do w szystkich wydziałów jednego 1 
tego samego urzędu w Jednej ko­
percie.

M ałoopłacalne etołówki należy łą

OSZCZĘDZAĆ SAMOCHODY!

W ydatki m a ją  być nie tylko u- 
trzym ywane w określonych ramach, 
lecz także kontro low ane pad w zglę­
dem ich celowości. In stru k cja  zaj-

S ztu k a  L u d o ir a  
na Targach Gdańskich

Oib&zar Międzynarodowych Targów 
Gdańskich w Sopocie został przezna­
czony dla polskiego przemysłu arty­
stycznego i sztuk,j ludowej. Ta część 
Międzynarodowych Targów Gdańskich 
trwać będzie przez cały miesiąc sier­
pień.

W ramach sopockiej części targów,
będziemy mieli przegląd polskiej lu­
dowej twórczości fjriyeiycznej oraz uj­
rzymy celą,gnięcia naszego przemysłu 
w zakresie wytwórczości artystycznej

oszczędnościowej o raz szczegółowe j  y/ar-szlaty sam ochodowe sta rostw  [czyć, ew entualnie tworzyć w spół 
instrukcje dlsf organów admlnistra 
cjl cyw ilnej.

Za przeprow adzenie akcji oszczę­
dnościowej są odpowiedzialni w  te­
renie osobiście wojewodowie.

Tow. prof. V I .  Sawiński 
odznaczony orderem
Odrodzenia Polski

Prezydent Bierut odznaczył tow. 
iprof. Władysława Bagińskiego, gene­
ralnego sekretarza Zrzeszenia Praw­
ników Demokratów i naczelnika wy­
działu w Min, Sprawiedliwości — 
Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia 
Polski,

i sztuki stosowanej. Celem tego prze­
glądu jeet eksport { konieczność wy­
korzystania dużego za interesowani a 
zaigiramicy dla artystycznych wyrobów 
ludowych w Polsce.

Wiele państw, zarówno europej­
skich, jak i amerykańskich zgłasza za­
potrzebowania na polskie wyroby

należy zlikwidować, w arsz ta ty  zaś 'n e  dla pracowników państw owych i 
wojewódzkie ograniczyć do najnie-1 sam orządowych, 
zbędnlejszych rozm iarów  i tra k to ­
w ać jako  przejściowe, do czasu zo­
rganizow ania państw ow ych w arsz­
tatów  samochodowych. Wozów uży­
wać wolno w  prom ieniu napwyżej 
40 km  od siedziby urzędu i to p rze­
de w szystkim  w  terenie, pozbawdo 
nym  połączeń kolejowych i autobu­
sów.

WALKA Z BIUROKRACJĄ

Szczególny nacisk kładzie in struk  
cja również na celowe zużycie pa­
pieru i m ateriałów  biurowych. O- 
kólniki w inny być w yłącznie poda­
w ane do w iadom ości w  Dziennikach 
W ojewódzkich. N ależy un ikać zbęd­
nych korespondencji między wy-

Tow. prof. Władysław Bagiński jest
działam i, a  spraw y dotyczące lud- 

drzewne, ceramikę, koronki, hafty, za- j ności załatw iać przy sposobności
bawkl, a nawet galanterię metalową: wyjazdów służbowych i na rokach 7 t>t>c
zapotrzebowanie na same tylko ozdo- S adm inistracyjnych. K orespondencja j 'awadcą naukowym oraz
by choinkowe sięga 1 miliona dolarów, m iejscow a m a być przesyiąna goń- nikńam kocnimli PPS.
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Problem prac?
studentów
zostanie
rozwiązany

Z agadn ien iem , k tó re  w y m ag a  
o d rę b n e g o  u n o rm o w an ia , je s t 
ap raw a  s to su n k u  p o sz c z e g ó l­
nych. zak ła d ó w  p ra c y  do  z a tru d ­
n io n y ch  w  n ich  s tu d en tó w .

Ze s tro n y  p a ń s tw a  is tn ie je  te n  
d en c ja . ab y  u ła tw iać  u czące j się  
m ło d z ieży  zd o b y w an ie  p rz e z  
n ią  k w a lłiik ac ji zaw odow ych , 
w zg lę d n ie  ś ro d k ó w  u trzy m an ia  
n a  cza* itu d ió w , ta k  jed n ak , a«Y 
te  m o żliw o śc i n ie  zo s ta ły  n a d ­
u ż y te  d la  ce ló w  w y g o d y  i k o ­
rz y śc i o so b is ty ch .

W zw iązk u  z  tym  p o d k o m ite t 
o ła c  p rz y  P rezy d iu m  R ady  M in i­
s tró w  zo b o w iąza ł M in is te rs tw o  
P racy  do  p rz y g o to w a n ia  jed n o ­
lite g o  p ro je k tu  u re g u lo w a n ia  za  
g a d n ie n ia  p ra c y  s tu d en tó w , z a ­
tru d n io n y c h  w  u rz ę d a c h , in s ty ­
tu c jach . la b ry k a c h  o ra z  Innych  
zak ła d ach  p racy .

na Uniwersytecie Łódzkim wy­
dano 16 dyplomów doktorskich, 
165 magisterskich i 63 lekarskie. 
Liczba studentów, łącznie ze słu­
chaczami kursów wstępnych wy- 
,nosiła 8.207, z czego na Wydz. 
Humanistyczny przypada 1.563 
słuchaczów, Matematyczno-Przy­
rodniczy 1.209, Prawno - Ekono­
miczny 2 .915 , Lekarski 1.118 , 
Farmaceutyczny 323 i Stomato­
logiczny 1.089. .

Ehrże ostągntpcića. uzyskał 
wersytet w zakresie organizacji 
zakładów naukowych. Najwiek-

mocy władz wyposażył zarowino 
swe zakłady, jak i kliniki według 
wymagań współczesnej nauki i 
zogniskował te w dzielnicy uni­
wersyteckiej. Również Zakłady 
Wydz. Matematyczno - Przyro­
dniczego sostaty całkowicie uru­
chomione we własnych lokatach 
oraz przystosowane sarówfio do 
pracy dyd'aktycznei hik ? naulc®" 
wej.

R ek to r K azuro  p ro si w szystk ich , 
k tó rzy  ukończyli w  P aństw ow ym  
K onserw ato rium  M uzycznym  w  W ar­
szaw ie w ydział N auczycielsk i V I B 
o zgłoszenie p isem ne do K onserw a­
to riu m  M uzycznego w  W arszaw ie, 
P ro feso rsk a  G: gdzie p racu ją , Jakie 
z a jm u ją  s tanow iska  i ja k ie  p row a­
dza zespoły.

W S A H
przyjmuje zap isy

.  -o ęimrrYuraflzPTlis CSfZSUIUIKW yższa. S z k o ła  A d m in is tra c y jn o  
H a n d lo w a  (W SA H ) w  C zęsto ch o w ie  
(Wra sz y n g to n a  62), p rz y jm u je  zapisy  
n a  ro k  a k a d e m ic k i 1 9 4 7 -4 8 . —  S e ­
k r e ta r i a t  czy n n y  w  g o d z in a ch  9 U
l  17__19. T e rm in  z g ła sz a n ia  o a o
27 w rz e ś n ia . D y re k c ja , p rz y  d u ży m  

[ n a p ły w ie  p o d a ń , z a s trz e g a  sob ie

Przetarg nieograniczony

w b u d y n k ach :
1. P W P W  przy  ul. Sanguszki l ,

2. p ap ie rn i p rzy  Al. N ieP ° ^ ê ^ i 14p Kelarj{OWe o trzy m ać  m o żn a  w

uJZZZJZTZZ. s*"su“ki St '■ 0"rl1 ’
2. O fe rta  n a  ^  godz. 12 w  D yrekcji P a ń -
sk ła d ać  na leży  “ v - lr to 4<;iowych w W arszaw ie, ul. Sanguszki

łtw o w e j W y tw ó rn i P ap ieró w  W artościom  yen
w e k c ie  o d  ul. Z ak roczym sk ie j;

~  O tw arc ie  o fe rt  n a s tąp i o godz. 13 w Bzurze Budowy.

Do o fe rty  należy  dołączyć: N arod . B anku  Po lsk im  Oddz.
i., pokw itow an ie  kasy  r -k u  zyrow eg w vsokosci 2 p roc . sum y

w W arszaw ie  n a  w p ł a c o n e  w adium  p rze  m w płacen ia  w a d iu m /
n itro w a n e j  w zględnie B ankow ą.

‘“X££ W B S f t * - -  ZSZ
sobie p ra w o  dow olnego  w yboru  o fe ren ta , be* w z g > *  zwi
oraz p ra w o  u z n an ia , że p rz e ta rg  m e d a ł w yniku, ja k  rów n  p  ^
kszen ia  lub  zm n ie jszeu ia  ilości w y k onan ia  rob  .

w p ro w a d z e n ie  eg za m in ó w  k o n k u rs o ­
w y c h . .

S tu d ia  t r w a ją  t e y  l a t a  i  o b e jm u je
zasadniczo, k ie ru n e k  a d m in is tracy jn y
i  g o sp o d a rcz y  (od I I  r o k u  s tu d ió w ), 
n a  trz e c im  z a ś  ro k u  d z ie lą  s ię  n a  ®P®- 
c ja liz a c je :  o g ó ln o -g o sp o d arczą , spóS- 
d z ie lczą  i a d m in is t ra c ji  g o sp o d a rcze j. 
Z  c z te re c h  w y k ła d a n y c h  jęz y k ó w  ob­
c y ch  (a n g ie lsk i, f ra n c u sk i , ro sy jsk i, 
n iem iec k i)  o b o w ią z u ją  d w a  do w y ­
b o ru . N a  I  ro k u  o d b y w a ją  s ię  ć w i­
c ze n ia  i p ro se m in a r ia , n a  I I  i  H I  r o ­
k u  —  se m in a r ia .

N O W I N )LITERACKIE

Dzięki wielkim nakładom ko
iszbów i pracy, udi-diomiomo Z&- 
ikład Chemii Naeorgaoicznei, w 
którym, obecnie może odbywać 
ćwiczenia fówmocześnie 150 sh»- 
dentów. Gmach Zakładu Chemii 
Organicznej snaiduje się yr «* - 
budowie. Zakład Fizyki Ekspe- 
rymentaiktej został sawatooiny 
w tpstalty f pfżyfz^dj, _ Ss^ome, 
niezbędne dla ćwkaeń 
tów pierwszych owóch laŁ ;W 
Zakładzie tym ćwfanr st? 1-000 
stodentów Wydziałów: Mate­
matyczno - Przyrodimczcflo, Le­
karskiego i Stomatologicznego.

Wydział Farmaceutyczny zor­
ganizował Zakłady Chemii Tok- 
s'ykOiOgicznej oraz urządził na 
terenach mieiskkh, w rarnach 
przyszłego ogrodu boteuczne- 
go specjalny oddział rołltn le­
czniczy®. Kliniki specjalne Wy­
działu Stomatologicznego, za­
opatrzone w sprzęt, rozpoczęły 
prace na własnym terenie.

W  toku znajdują, się prace 
nad 'pracowni?, dla dyplomantów, 
w której będa przeprowadzane 
prace naukowe, dotyczące saere*1 
,gu zagadnień z dziedziny fizyka.
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ZNMS wito w as
ui swoich szeregach

rw akończone niedawno kursy maturalne zorganizowane przez 
Z  QM TUR. udowodniły, że młodzież robotnicza docenia zna 
czenie nauki i pragnie korzystać z jej dobrodziejstw w 'aknai- 
S « s 'y “ «ianiÓLch Świadczy o Iwm Tarów*® ilp4ć r% W
kandydatów jak i ilość 'kończących. fcurs. ,

My ZNMS-ovrcv chcemy widzieć tę młodzież w swoich szere- 
m A,S * m T tarem z  mpracować. Chcemy wychować mieli-

penta fachowca, nie zawodowego polityka. ^
Okres przedwojenny może być dla nas, biorąc ogarnie, anty­

tez? stanowiska takie winna zajmować inteligencja P racu j^ . 
W  okresłe przedwojennym nurt zycm społecznego byi zbvc . aby 
by pociągnąć za sob? inteligencję wacdaca T m  
nikał z faktu, że inteligencja pranij?ca rekratewnb słę przeważ­
nie ze sfery uprzyydlejowanei. Nazwa intehgmt przechodzfta 
{o  £ n i o / z  o i c T i  syna, bez w rjęckt *  " P * *  czlowrefa,. 
Stad też §K?dcrwisko inteligenckie było zarnkntęta bas.a. _ 

Roewbme tej niesprawdexlBwej i szfbadlrwei tradycji nało mło­
dzieży lobotakzei I chłopskiej wstęp do szkół i wvzszych u a e in i 
Ta now i młodzież robotnicza zerwie * oportaufemem. l>o zdo 
jest samodzielnie myśleć i ma jasny cel przed roba. ,

Wychować inteligenta, człowieka uspołecznionego o mocne] 
postawie ideologicznej .przesiąkniętego kułtorą dem^ratyOTia 
to  aasze zadanie. Świadomy inteligent mus. umieć ^ordynować 
pracę n# wybranym odcinku w ratnach własnej organizac ^zawo­
dowej z aktualnymi potrzebami całego świata pracy. Towarzysw 
a 6M . TUR. wniosą wraz z nami na wyzsze uczelnie zaipał i oo-
■wa, twórczą atmosferę ,pcacy. . . .

pierzym y, że wspólną pracą stworzymy nowe oblicze
Ufteot. fschow c -  deoK*r.ty. Sonldaw Gadd.

Wczasy na morzu

M ło ń d cż  ak ad em ick a, po ra ło n .cz n y ch  n e ią iliw y eh  aturflach, 
piór*® po sdron^ 1 odipo©*yn©lŁ

p rzyby ła

Krótkie informacje
z różnuch ośrodkóul akademickich
^  -  „ £ !  A n n 7 T ,\. k w i e c i ć  sde z a w o d o w i n a u cz y -  w z g lę d n ie  p o  c e n a c h  b a r d z o  P

Ogłoszenia o przetargu
1 V • P aństw ow ego M onopolu Spiry tusow ego og łasza  p rze ta rg  n ie -

r » M s .  

™s ■ w—

-• r  ssjsrrX iX  fzz
wie, ul. L eszno N r 1, po k ó j M  n i  , 7 / 7  ■ ^  M  d n i o d  dn ia
p o  czym  n a stąp i o tw arc ie  o fe rt. O fe rta  ob o w iązu je  ag

f « w  *> W  d  M ■0 0 ,,* '  '■W , ' h

-v s ..  7 “srs*- " S i *  ™ s 

ZSZEttTJSZ &&&* «« ^  Ś
później w ciągu 10 dn i po  o tw a rc iu  o fe rt. _

Ogłoszenie o przetargu
Główny U rząd K o n tro li P ra sy , P u b lik acy j i  W idow isk  ogłasza p rze­

targ  u stn y  na  sprzedaż:
1 w ra ta i sam ochodow ego m a m l 
1 m o to cy k la  * p rzyczepką  m ark i „Sokół'* " r“i 
1 adekom pleiow anego  s iln ik a  F o rd  V8 
3 sk rzy n i biegów  do sam o ch o d u  F o rd  V6,

y ^ S o n e ^ p ^ e l m i o t y  m o żn a  og lądać codziennie  z w y ją tk iem  św ią t 
, n iedziel od godz 10 do godz. 14 po  zgłoszeniu stę  w  W yda. G o sp o d .r
i-zvm Głównego U rzędu K o n tro li P ra sy . , _

P rze ta rg  odbędzie  się dn ia  5 s ie rp n ia  1847 r. o  godz. 9 ra n  
źacii Głównego U rzędu K o n tro li P rasy ,

Przetarg nieograniczony Nr. 73
D vrekoja  O dbudow y W arszaw sk iego  W ę z ła  K o le jo w e g o  W a rs z a w a , 

M W yzw olenia N r 43 ogłasza p rz e ta rg  na  w y k o n a n ie  r o b ó t :  1) w y k o ń c z e ­
niow ych b u dow lanych , 2) in s ta lac ji w o d o c ią g o w o -k a n a liz a c y jn e j,  c e n tra J  
n ó g /o g rz e w a n ia  i gazow ej, 3) in sta lac ji e lek try czn ej, św ie tln e j .  sy g n ah - 
zacv ine i w szp ita lu  ko lejow ym  przy  u l. B rzeskiej 12.

O ferty  należy  sk ład ać  d o  sk rzy n k i o fe rto w e j, um ieszczonej w B iurze 
D yrekcji d n ia  sT  lipca  1947 r. d o  godz. 10, gdzie m ożna o trzym ać ślepy 
kosz to rys i uzyskać  b liższe i n f o r m a c j e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Ogłoszenie przetargu
' K analizac ji m . st. W arszaw y  og łasza  p rze-

' , -  s u rm  nrvr>7.TA- n ie  p o św ię c ić  s ię  z a w o d o w i n auczy-

D Ł E K  T O R U N IU  f c S S ?
T O R U Ń , P r z y  U n iw e rs y te c ie  j K a n d y d a tó w , k tó r a y  u k o ń c z y li  L ic e  

iM. K o jp en n ik a  w  T o r u n iu  p o w s ta ł  w  j o g ó ln o k s z ta łc ą c e  lu b  z aw o d o w e , 
k o ń c u  r o k u  19 4 6  O d d z . ’ p raew idzdam e s ą  w y d z ia ły :  h u m a -

|T o w . P r z y ja c ió ł  M ło d z ieży  S ^ o  j n , s ty c z n y, g e o g ra f ic z n o  - p rz y ro d -  
W y is z y c h , n a  k tó r e g o  czel/ r s, , n h  i n icz v  i  m a te m a ty c z n o  - f izy czn y , 
w o je w o d a  p o m o r s k i  to w . W o jc ie c n  iSzjko ła  p ^ y j m u j e  ju ż  z a p is y  rcan- 
W o je w o d a  i  r e k to r  U M K  prot. jd  - a tó w  n a  n o w y  r o k  sz k o ln y .

|d r ,  K o la m k o w sk i. T o w a rz y s tw o , m a  
iąće  n a  c e lu  p rz y jś c ie  z  p o m o cą  n a j -  ; ■pR A iK T y K\4, W A K A C Y JN A  ST U - 

i b ie d n ie js z e j  m ło d z ie ż y  a k a d e m ie -1 j ję N T Ó W  A R C H IT E K T U R Y  
[k ie j n a  P o m o rz u , s p o tk a ło  s ię  z , Q p g ^ T Y N . — W  O lsz ty n ie  1 o k o - 
.p o w sz e c h n y m  p o p a rc ie m  s p o łe c z n i-  ' ow jh  ^ j b y w a  p r a k ty k ę  w a k a c y j-  
s tw a  p o m o rs k ie g o . W  c h w ili  o » e c - |  3Q s tu d e n tó w  a r c h i t e k tu r y  P o h -
n e j  T P M S W  n a  P o m o rz u  H ery  oko- • k i  W a rs a a w s k ie j  p o d  p rz » -
ło  1.000 członków, reprezentujących wodnScM vem  d ,r a  In ż . W e jc h e r ta .  
K o ła  w  B ydgoszczy , T o ru n iu , Inoąroo ^  T am .a c h  p r a k ty k i  s tu d e n c i  z a z n a -  
c ia w iu , G ru d z ią d z u , W o c ł a t ^ ,  W  ^  z  u r b a n is ty k ą  k i lk u n a s tu
p in ie  1 N o w y m  M ie śc ie . S k ła d k i  U  , z y c h  m ia s t  woj. o lsz ty ń s k ie -  
c z ło n k o w sk ie , dotacje państwowe ‘ d o k o n u ją c  n a  m ie js c u  pomla- 
ofiary z e b r a n e  w ś r ó d  2 ° łec ®̂"" ^ó w , sz k ic ó w  i z d ję ć . S tu d ia  te po- 
s tw a , pazwofldły T o w a rz y s tw u  a g r o - , w  pirayBEłośol d o  o p ra c o w a n ia
m a d z ió  w ciągu ub. roku a k a d e n d c  * n ó w  o d b u d o w y  w z g lę d n ie  p ra c -  
te iego  o k o ło  3  m il zL  n a  p o m o c  budow V  ty c h  m i a s t  
d la  a k a d e m ik ó w . ‘t
WY7=SZA S Z K O Ł A  P E D A G O G IC Z - W R O C Ł A W  P O M A G A
|n a  w  o l iw ie  p r z y j m u j e  ; s t u d e n t o m

Z A P IS Y  | W R O C Ł A W  —- S e k c ja  G o sp o d a r-
O L JW A . —  M ło d z ież , k t ó r a  p ra g -  c z a  B r a tn ie j  P o m o c y  tu te j s z e j  w y ż

------------ — ------------- —— - sZj  s z k o ły  h a n d k w j  n ie  p o s ia d a
(je s z c z e  w ła s n e j  s to łó w k i,  z  k tó r e j  
< K o rz y s ta lib y  n ie z a m o ż n i s tu d e n c i,
i J e d n a k  d z ię k i s w o je j  d o b r e j  o rg a -
in iz a c j i ,  j a k  ró w n ie ż  z ro z u m ie n ia
; w ś r ó d  s p o łe c z e ń s tw a  '.V ro c law ia , u- 
z v s k a n o  w  p rz e ró ż n y c h  f i r m a c h

,  GOft AVvforlAlV

■względnie p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y ­
s tę p n y c h .

P r a c e  p rz y  re m o n c ie  lo k a lu  p r z e ­
z n a c z o n e g o  n a  s to łó w k ę  p r z e p r a w a  
d z a  s p e c ja ln y  k o m ite t  i  m im o  t r u ­
d n y c h  w a r u n k ó w  i  b r a k u  f u n d u ­
szy , w y k a z u je  d u ż o  I n ic ja ty w y  i  z a ­
p a łu  P r z y  r e m o n ta c h  p r a c u ją  s t u ­
d e n c i z  S e k c ji  P ra c y ,  k t ó r a  d z ie li 
s ię  n a  d w a  r e f e r a ty .  J e d e n  u ła tw ia  
s tu d e n to m  o t r z y m y w a n ie  p o sa d , 
a  d r u g i  z a ś  p ro w a d z i  k o n t r o lę  
p rz e p ra c o w a n y c h  p rz e z  s tu d en tó w / 
g o d z in , n a  nzecz U c ze ln i 1 B r a tn ie j  
P o m o c y . K a ż d y  b o w ie m  s tu d e n t  
w in ie n  o d p ra c o w a ć  (w g  s t a tu t u )  
5 g o d z in  m ie s ię c z n ie .

5 stypendiów ONZ
dla Polaków

OxgamWoIa Narodów Z!«dnoeeo-
riych p rz y zn a ła  Polaoa 5 ańyjpen- 
<łiów ca whtdia specjalna w d ris- 
dzinće apteki nad kwahdemt.

Dwóch stypendystów  ^ wyj adria 
do Stanów Zjodnuczcnych d u  “ '  
oOTnania * oowocnesl  ̂ produń- 
oją protez, tezeci r ty p e n d vsta 
ojadhować wą w «
zaćadnieniach ozkolenta bwahdó/w 
1 przysposobieni* teh do S>W7 
wSowej. cawarty studiować będzta 
te rap io  ta isc io w ą , piąty *** pro- 
dufeole m .Spraw y stypandtow osnówM z -*>-
nistsre tw em  Pnucr Ł Opiokl Spor
Jeczno’ •>. R oH and B erger, d y rt"  
Irtoir D epcrtaroen/ta Spraw' SpoJ««t- 
nych a  rM u łen k  ONZ na SNłWi#*

Instytut
Praiua Lotniczego
rozpoczyna
| działalność

S t y p e n d i a
instytucjjj ubezpieczeń społecznych

dla studentów szkół akademickich

i n s ty tu c ja c h  p rz e sz ło  
d l a  s w y c h  c z ło n k ó w

220 o M a d ó w  
S tu d e n c i  ko-

D ia m łodzieży  a k a d e m ic k ie j ,  s tu d iu  

i ,« i  „
w ych , p raw n iczy ch , ,
m ito lo g iczn y ch , fa rm aceu ty czn y ch  1 
innych , k tó re  p rzy g o to w u ją  do zaw o 
du zw iązan eg o  z p ra c ą  w  in s ty tu c jac h  
u b ezp ieczeń  spo łeczn y ch , u tw o rzo n e  
zo sta ły  s ty p e n d ia , k tó re  p rzy zn a je  
Z ak ład  U b e z p ie c z e ń  Społecznych  
W arszaw ie , C zern iak o w sk a  231, o raz  
te re n o w e  U b e zp iecza ln ie  S p o łeczn e.

S ty p e n d ia  -p rzy zn aw an e  są  z tuden  
tom  w s z y s t k i c h  l a t  stud iów , n ie  w y ­
łąc za jąc  w stęp n eg o  ro k u  n a  o k res 
jed n eg o  ro k u  akad em ick ieg o , z nioz

S y S l  ^ r ^ d J b ^ p ł a t m e -  £ ś d n  p rzed łu że n ia  n ra w a  p o b ie ra n ia

D yrekcja  W odociągów  
i,Lrwi n ieogran iczone  na :

1) p rzew ozy  ład u n k ó w  nad ch o d zący ch  koleją ,
2, p rzew ozy  ład u n k ó w  m iędzy m agazynam i i robotam i.
In fo rm ac je  i m a te ria ły  .przetargow e o trzy m ać  m ożna w b iu rze  Dy

— I Dietro po k ó j N r 29 w godz. od 9 do 12. . . . . .  „ i„
O fe rty  należy  sk ład ać  w  tym że po-koju do godz. 10 d n ia  2 sie rpn i

1947 r. *537
O tw arcie  o fe rt  n a s tąp i tegoż d n ia  o godz. 11.

W y d zia ł P ra w a  U niw ersy te tu  W ar-I 
I sraw sk iego  w znow ił, dzięk i podparciu

I M in isterstw a K om unikacji, az ia ła lnosc  
In s ty tu tu  P ra w a  L otniczego i  Z agad- 

* n ień  G ospodarczych L otn ic tw a, zleca-] 
ją c  jego k ierow nic tw o  p ro f, d r  Ceza­
rem u  B erezow skiem u i p o w o łu jąc  d o | 
R ady In s ty tu tu , poza p rzed staw ic ie la ­
m i M in isterstw a K o m unikac ji i  P.L .L. 
„L o t" , p ro re k to ra , prof, d r  S tefana Z a- 
lesk iego , p ro f. d r  M. Ja roszyńsk iego , 
p rof, d r  W . K ozubskiego, p ro f. St.l 
Janczew skiego.

In s ty tu t rozpocznie  w yk łady  w p a - 1 
źd ziern iku  br. S łuchaczam i In s ty tu tu  
m ogą być: a) słuchacze III i IV roku  
VVydz;a łu  P raw a , b) d o k to ran c i W y ­
d z ia łu  P raw a , c) fu n k c jo n a riu sze  p a ń ­
stw ow i i p racow nicy  P .L .L . „L o t“ , d) 
inne  osoby p rag n ące  n abyć  lu b  pog łę­
b ić  w iadom ości z z ak re su  go sp o d ark i 
lo tn icze j ' 'p raw a  lotn iczego, a  k tó re  
wg. oceny D y re k to ra  In s ty tu tu  w y­
k ażą  na leży te  przygotow anie.

Zapisy p rzy jm o w an e  będ ą  od  17 
w rześnia do 1 paźd z ie rn ik a  b r., w  śro ­
dy, czw artk i, p ią tk i i soboty  w  godz. 
od 17 do  19, w lokalu  In s ty tu tu  —  
K rakow skie  P rzedm ieście  54 (IV p ię ­
tro , la la  G),

O g ł o s z e n i e
TT T t neńw P ań stw ow ych  O kręgu B iałostockiego og łasza  p rz e - D y rek cja  L asów  państw ow y ®  ™ nsazvnów  w odnych

targ  n ieogran iczony  n a  oczyszczanie, p 0 ęL, - , f̂ormacji udziela

- c s r .  i r *nicznego Z am enhofa 19 do godz. 11 dn ia  29 lip ca  194/ r„  or
n astąp i tegoż dn ia  o  godz. 12 _  - p  w ułacone w adium  w

Do o fe rty  należy  do łączyć kw it kasy  D n a  ̂ a  ^
w ysokości 1 proc. o ferow anej sum y. — D y rek cja  zastrzega j 
o f e r e n ta ,  lub  un iew ażnien ia  p rze targ u  bez po  aw an ia  po . 962r

s ty p e n d iu m  a a  n a s tę p u *  la ta ,  ań 4® 
całkowitego u k o ń czen ia  a tud iów .

Do .p o d an ia  o p w y e n a n la  d ły p « f  
dium  n a tę ży  d o łączy ć : t) s a ś w ia d o T  
n ie  o o d b y w an iu  stu d ió w  (wsrjl- « 
p rz y ję c iu  do u cze ln i a k ad em tek ie j, 2) 
św iad ectw o  le k a rsk ie  3) odpis dow o­
du o sob istego , 4) zaśw iad czen ie  w ła ­
d zy  ad m tn ie tracy jn d j o e tan ie  tttate- 
ria ln y m  (Studenta i  jeg o  rodz iców, 9) 
ośw iadczen ia , t e  s tu d e n t n ie  korzysta 
z pod o b n y d h  form  p o m o cy  publicZttńj 
lub  p a ń stw o w e j 1 n ie  tru d n i etę p ta -  
cą  zaro b k o w ą, k tó ra  p rzeszk ad za łab y  
w  s tu d iach , o) zobo w iązan ia  do pń~  
cy  w  in s ty tu c ja c h  u b ezp ieczeń  apo- 
łeczn y d h  po  zakończeniu atudiów 
przez óRfBi czasu  rów ny okresow i po  
blcranTh Stypandium , co n a jm r.te j jed  
n ak  przfeż 3 la ta .

P ie fiz szeń stw o  w  u zy sk iw an iu  s ty ­
p end ium  in S ty tucy j u b ezp ieczeń  sp o ­
łeczn y ch  p rz y s łu g u je  s tu d en to m  inw a 
lidom  z  o k re su  w ojtry , a  p o n a d to  dzie 
ciom  ulfitzpledżbnych, k tó rz y  w sk u tek  
d z ia łań  w o jen n y ch  i re p re s ji  po lftycz  
nych , d o z n an y c h  ze  s tro n y  oku p an ta , 
s ta li s ię  in w alid am i lub  zm arli.

Ogłoszenie o przetargu
W ydział Pow ia tow y  w G orlicach og łasza  p rze targ  n ieogran iczony  n a  

w y k o n a n i e  ro b ó t ślu sa rsk ich , in sta lacy jn y ch , s to la rsk ich  o raz  b la c h a r-

5lkiC B liższych in fo rm acji udzieli D yrekcja  Szp ita la  Pow szechnego «  Gor

' l,CaCT erm in  sk ład an ia  o fe rt up ływ a z d n iem  28 VII.1947 r
P rzew odniczący  W ydziału  Pow iatow ego 

I—.) Żaczek Józef, (S tarosta  Pow iatow y)
9529

[Gorlice, d n ia  15 lipca  1947 r.

Krzysztof Kamil B a c z y ń s k i

Ś p i e w  z P o ż o g i
z p rzed m o w ą  K. W y k i 
str. 254 — zł. 6 0 0

Utw ory m łodego u talen tow anego  
p o e t y  poległego w Pow stan iu  

W arszaw sk im

S p ó łd z ie ln ia  1 1 /1  F i l  7  A * *  
W p d a u m ic z a  St3 i S = w « - “
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Isf sio 111 Eurs
C entralnej Szkołp  Partyjnej PPS

Tylko masowe budownictwo
Usunie niedobór mieszkaniowy w stolicy

Rok 1950 okresem przełomowym
M IMO, że obecnie m iesięcznie 

około 300 p ro jek tó w  rem ontów  , w  dostatecznej ilości surow ce, a  w ięc 
zniszczonych gm achów  M iejska In - i cegłę, cem ent, czy w apno, a le  rozpo- 
spekcja  B udow lana za tw ierdza , n ie -  ! cząć znorm alizow aną, taśm ow ą pro-

dyś B ank  G ospodarstw a K rajow ego. | 
N iestety , ograniczono się w tedy  do j 
stw orzen ia  sam ych ty lko  planów . 

T rzeba w ięc nie ty lko  w ytw arzać  i  N ie stw orzono jed n ak  podstaw  do

Zgodnie z planem  szkoleniowym, u- 
tta łonym  przez Sekretariat Generalny 
CKW PPS — we wrześniu rb. zostanie 
uruchom iony III Kurs Centralnej 
Szkoły P arty jnej przy CKW PPS;

Kandydaci ubiegający się o  przyję­
cie do szkoły w inni złożyć w nieprze­
kraczalnym  term inie do dnia 20 sierp- 
a ia  1947 r. podanie z następującym i 
załącznikam i: 1) w łasnoręcznie skre­
ślony życiorys" 2) poświadczony od­
p ił legitymacji członkowskiej (PPS, 
ZNMS lub OMTUR); 8) opinię władz 
party jnych przynajm niej na stopniu 
PK lub MK; 4) odpis świadectw szkol­
nych lub stwierdzenie posiadanego wy 
kształcenia; 5) jedną podpisaną foto­
grafię (wzór legitym acyjny). Podanie 
z załącznikami należy doręczyć osobi­
ście lub listem poleconym do wydziału 
polityczno -  propagandowego CKW 
PPS, ul. Daszyńskiego 18, II piętro.

Kurs obliczony jest na okres czte­
rech i  pół miesięcy. W  czasie studiów 
słuchacze otrzym ają pełne wyżywienie 
1 zakw aterow anie. Uczestnikom K ur­
su mogą być również przyznane p ro ­
wizoryczne pobory zasadnicze wg X 
grupy uposażenia. Robotnicy, pracow ­
nicy party jn i, urzędnicy państwowi,

sam orządowi oraz funkcjonariusze,in-, 
nych instytucji publiczno-prawnych, 
niezależnie od złożonych podań, winni 
wystąpić do -właściwych WK z wnio­
skiem o wyjednanie im  urlopów  p ła t­
nych względnie bezpłatnych.

dobór izb m ieszkalnych  w  W arsza­
w ie w zrasta . Pow inno bow iem  w  sto­
su n k u  do po trzeb  i  ro snącej liczby 
ludności, p rzybyw ać rocznie około 
40 tysięcy izb. Tym czasem  W arszaw a

dukcję  drzw i, okien, okuć, całych 
poszczególnych części dom u tak , aby  
te e lem en ty  m ożna było w szędzie k u ­
pić I m ontow ać bez w iększego w y­
siłku.

W te n  sposób zorganizow ana, m a­
sow a p ro d u k c ja  pozw oli rozw inąć śię 
n a  w ie lką  skalę  budow nictw u  miesz-

„bogaci się“ dotychczas ty lko  o 
Absolwenci, którzy ukończą szk o łę ! 20.000 izb rocznie, 

z wynikiem przynajm niej zadaw alają- i W 1950 ro k u  choć to  b rzm i tro ch ę  .
cym będą zatrudnieni w ag endach ' złowieszczo, n iedobór izb w z ró s łb y , ka ln em u  w ielop iętrow em u w zględnie 
Polskiej Partii Socjalistycznej na sta- . do cy fry  100.000, gdyby w  tym  tem pie, | blokow em u, a  także i m onum en-
nowiskach, odpow iadających ich k w a -1 Jak ie  obserw ujem y obecnie, „posuw a- j ta lnem u, oraz um ożliw i w znosić ca-
lifikac iom Kandydaci przyjęci do ła “ się odbudow a m ieszkań  stolicy. ; łe  kolonie indyw idualnych  dom ow  

J - O mawi.ając „głód m ieszkaniow y" j m ieszkalnych. N ie ty lko  przyspieszy
i trudności w yn ika jące  n a  tym  tle ,j  się w  ten  sposób sam  proces odbudo

m asow ej p rodukcji elem entów .
Do tego czasu w inna  też  być ca ł­

kow icie u regu low ana  s tro n a  p raw n a  
odbudowy". D obra w ola w ykazyw ana 
przez w szystk ie  o rgany  m iejskie, po­
p ie ra jące  ja k  n a jb ard z ie j, zdrow e 
p rag n ien ie  posiadan ia  przez każdego 
obyw ate la  w łasnego  m ieszkania, u -  
ła tw i w  dużej m ierze zaw sze w y m a­
gający  w ie le  zabiegów  — tru d  w znie­
sien ia  now ego domu.

szkoły, będą wezwani na  Kurs osob­
nym pismem. Koszty przejazdu do 
W arszawy i powrót do miejsca zamie­
szkania będą pokryte z funduszów 
partyjnych.

Zebranie aktywu
P P S i  P P R

Dnia 26 lipca h.r. (sobota), o gods. 
10 runo, odbędzie się w lokalu SK 
PPS ul. M okotowska 24 wspólne ze­
branie aktyw u SK PPS i KW PPR, nu 
którym  Sekretarz CKWPPS to w. T a­
deusz Ćwik wygłosi refera t o uchw a­
łach Rady Naczelnej PPS.

In t. M ieszkis, naczeln ik  In spekc ji j w y, a le przez w yb itne  po tan ien ie  ko. 
B udow lanej stolicy podaje  c iekaw ą j sztów  m e tra  sześciennego udostępni 
koncepcję  w ybrn ięc ia  z  n iew ą tp li- ;s ię  posiadanie  i budow ę dom ów  sze- 
w ie  tru d n e j, choć w cale n ie  bezna- rok im  m asom  
dz ie jne j sy tuacji. v

TA N IE  I  WYGODNE 
W ŁASNE M IESZK A N IA

W a g o n
restauracyjny  

w '  p & t z ś ą

W arszaiua-Paryi
Pierwszy wagon restauracyjny PBP

„Orbis" będzie uruchomiony w sierp­
niu w pociągu międzynarodowym W ar 
Gzawa — Paryż, na odcinku W arsza­
wa Zebrzydowice. Następne wargoay 
restauracyjne będą uiruahccnŁone w p a ­
ździerniku w zależności cd  nowego zi­
mowego rozkładu jazdy, c a  głównych 
połączenia kolejowych z W arszawą.

Wola najwięcej dba o zieleń
a niszczy ją bezlitośnie —  Heketćw

W sp óln e  ob rad y
aktjjtuóuj PPS i PPR

W ŁADZE M IE JSK IE  
W INNY PO M A G A Ć !

W związku- z tym  pow sta je  koniecz- 
Do roku  1950, a  w ięc w  p rz e c ią g u ' ność op racow an ia  pew nych  typów  

najb liższych  trzech  la t, pow inno w  znorm alizow anych  budynków  m iesz- 
W arszaw ie być odbudow ane w szyst- ka lnych , w yposażonych 
ko , co n ad a je  się do rem o n tu  i co , w szystk ie u rządzenia,

W p a rk ach  w arszaw sk ich  nie było 
zb y t czysto po zabaW ach ludow ych, 
a le : „gdzie d rw a  rąb ią  tam  w ióry  le ­
cą" — a gdzie się baw ią  — i to tak  
jak 22 lipca — tam zaśm iecanie jest 
n iestety , w ciąż jeszcze „złem  n ieu ­
n ikn ionym ".

G orsze je s t na tom ias t codzienne 
i system atyczne niszczenie zieleni. Na 
podstaw ie  dotychczasow ego dośw iad- |

W edług opinii ludzi, k tó rzy  za jm u­
ją  się Syzyfową p racą  zazielen ian ia  
W arszaw y, z n a jb ard z ie j n ieub łaganą  
konsekw encją  depcze sw oje traw n ik i 
i n ieogrodzony p a rk  D reszera  — Mo­
kotów . N a drug im  m iejscu  p la su ją  
się p rażan ie  z park iem  P ad erew sk ie­
go, a  potem  śródm ieście n iw eczącą 
bezlitośnie ogród Saski.

Z a w zór zaś może służyć robotn t-
jed n ak  w e czenia m ożna ju ż  w ytypow ać, o k r e - 1 cza W ola, k tó ra  sw ój p a rk  S ow iń  

g w aran tu jące  ślić, k tó re  dzielnice W arszaw y w y k a- ] skiego i założone tam  w  tym  roku

W więkacośd powiatów woj. k ra - wej. Uczestnicy obrad  omówili dalsze

je s t zgodne z now ym  p lanem  u rb a ­
nistycznym . J e s t  to  około 6 m ilionów  
m etró w  sześciennych.

Jednocześn ie  czas ten  .w inien być 
w ykorzystany  do zorganizow ania 
przem ysłu  budow lanego. P rzede 
w szystk im  trzeba  skończyć z  re k la ­
m ow anym  „tan im " sposobem  gospo­
darczym , a p rzejść  do m asow ej p ro ­
dukc ji poszczególnych elem entów .

feowsUego i  w Krakowie- odbyty się 
w  ostatnich dniach wspólne obrady 
aktywów PPS 1 PPR poświęcone trze­
ciej rocznicy M anifestu Lipcowego 
PKW N. v

W  toku obrad przedstawiciele obu 
p artii wygłosili referaty  obrazujące ©- 
•iągnjęcia gospodarcze I polityczne, 
których podstaw ą byl M anifest Lipco­
wy. Zarówno * jednej Jak i z drugiej 
strony podkreślano doniosłe znaczenie . .
jedności działania obu P artii dla u - 1 j l S  p l c l K f l t  
t r  mienia zdobyery dem okracji lu d o - '

form y współpracy obu partii na wszy­
stkich odcinkach działalności. Uchwa­
lono rezolucje, które sprecyzowały 
jednolite stanow isko aktywistów obu 
partii odnośnie problemów poruszo­
nych w trakcie obrad.

2 £ & t » ! r € t n i &

w arszaw sk iego  aktywu
P. P. s .

Dnia 25 lipca br. (piątek), o  godz.
17, odbędzie ię w lokalu Dzielnicy Po­
wiśle, ul. Tam ka 18, zebranie aktywu 
warszawskiego PPS, n,a którym  Sekre­
tarz CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik, 
wygłosi referat o  uchw ałach Rady Na­
czelnej,

Rejestracja
Członków PPS
Dzielnicy „Żolibórz

Dzielnica PPS Żolibórz wzywa wszy­
stkich członków PPS zam ieszkałych na 
terenie Żoliborza do rejestracji — w 
lokalu Dzielnicy przy ni. K ossaka 10 
<— w godz. od 16 do 20 w term inie do 
dn ia  31 sierpn ia  br.

Rejestracja FPS-owców
D zie ln icy  
Praga Centralna

Dzielnica PPS Praga Centralna Ins. 
S tefana Okrzei, wzywa wszystkich 
swoich członków, posiadających stale 
legitym acje party jne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od 17 do 19-ej we­
dług następującej kolejności: tow arzy­
sze, których nazwiska zaczynają aię

Konkurs
na plakat

kongresowy
W ydział Polityczno - Propagando­

wy CKW PPS ogłosił konkurs na 
p lakat w związku ze zbliżającym  się 
Kongresem Polskiej Partii Socjalisty­
cznej. W arunki Konkursu są nastę­
pujące: 1) rozm iary projektu  100X70 
cm, 2) p ro jek t uw zględniać winien 
zastosow anie w  druku trzech kolo­
rów, 3) pow inien zaw ierać napisy 

XXVII Kongres PPS" 1 „W arszaw a 
1947". /

Prace należy nadsyłać na adres —* 
„Pracow nia Graficzna sekr. gen. 
CKW PPS W arszaw a, Daszyńskiego 
18 w  term inie do dnia 17 sierpnia 
br. (rozstrzyga data pocztowego stem 
pla nadania). Na odwrocie każdej 
p racy należy podać nazw isko i imię 
autora, adres oraz nr. legitym acji par 
ty jnej PPS.

Sąd Konkursow y przeznacza na na­
grody sum ę 10 tys. zł., k tó ra  zosta­
nie podzielona pomiędzy autorów  
trzech najlepszych prac.

N agrody zostaną rozesłane pocztą.

Uwaga PPS-owej
czMswio M s|i 
p o d a tk o w y c h

Pełnomocnik Stołecznego Ko-

m aksim um  w ygód i higieny.
P odobną akcję  rozpoczął już  kie-

zu ją  najw iększe zacięcie w  niszcze­
n iu  sw ej zieleni.

traw n ik i p rzy  ul. W olskiej u trzy m u ­
je  w  po rządku  i czystości.

Podaja się do publicznej w iadom o­
ści, że Prezydent M iasta St. W arsza­
wy, jako szef adm inistracji cgólnej 
II instancji, decyzją z dnia... 1947 r- 
L. dz- 014/3824/AN-3/131/47 na zasadzie 
art- art. 2 (1) i 3 (2) pkt. 5 dekretu 
z dnia 10.XI 1945 r. o zmianie i u sta ­
leniu imion i nazw isk (Dz. U. R. P- 
N r 56, poz. 310) udzielił Ob- W eis- 
stoergewi M ichałowi, zamieszkałemu 
w  W arszawie, przy ulicy Słupeckiej 
N r 8 m- 16, urodzonem u dnia 18.X. 
1891 r. w Drohobyczu, synowi Adol­
fa i K lary z domu K uhm arker zezwo­
len ia  na zmianę nazw iska rodowego 
W eisSberg n a  nazw isko W ogiński.

Zmiana ta  rozciąga się na żonę 
w/w Jadw igę, urodzoną dn. 13.IV. 
1909 r- w  K rasnojarsku (Rosja), cór­
kę  Józefa i Marii ze Stam irowskich 
małż. Szelążek. 9541

Z ciężkim bagażem— lecz lekkim sercem
ujy jeżdża m ło d z ież  n a  u tczasy

S to łe c z n y  K o m ite t PPS  
dba o dzieci naszych towarzyszy

Są chwile, k iedy rodzice zachow u­
ją się jak  dzieci. Ot, na przykład  te­
raz, Zasypują organizatorów  wcza6ów 
dziesiątkami bezsensow nych py tań  o 
drobiazgi- Pytania są  pełne serdecz­
nej troski o sw eich m ilusińskich, al» 
jednocześnie zaw ierają tyle naiw no­
ści, są  tak  natrętne, że towarzysze, 
k tórzy  usiłu ją ze zbitej grom ady 
„ sta rych" i dziec iarn i w ydobyć tę  o- 
statn ią —■ sp ływ ają potem.

★
Kilku towaIzys7V Stołecznego Ko­

m itetu PPS, którzy “przy goto wywali-"'tę 
akcję, p raw ie  „osiwiało". A le je s t 
przecież w ynik: 150 dzieci od 8 — 14

O f f f O Ś C l  S p e t r Ś & W G

Drugi sukces kolejarzy w Budapeszcie
Polska — Włochy 6.3 (2:1)

W yprawę polskich kolejarzy-piłka- 
rzy do Budapesztu, na m iędzynarodo­
wy turniej drużyn kolejowych należy 
uważać za udaną. Kolejarze bowiem

W kilku zdaniach
— Starostw o contra Społem. W

M ińsku M azowieckim został rozegra­
ny  mecz p iłk i nożnej pom iędzy p ra­
cownikami S tarostw a Powiatowego i 
pracow nikam i „Społem '• Mecz wzbu­
dził w  m ieście olbrzym ie zaintereso­
w anie, a  gra  prow adzona niezw ykle 
fair przez ob ie  drużyny zakończyła 
się  nieznacznym  zw ycięstw em  „Spo­
łem" w stosunku 3:2. Przed meczem

mitetu PPS do Walki 2 Droży zaw odnicy Starostw a w ręczyli zawo
# _ # „ m « J__:i  . C"— l „ w. 14 K, i Ir i 1r tir! n 4 Arif

zną zawiadamia , iż w  sobotę 
dnia 26 lipca r. b., o  godz. 14.30,

©d litery S — 24 bm,
V,W — 28 bm., Z —

, T,U — 26 bm„ 
29 bm.

Rs’Mtracja PPS-owcśw 
Dzielnicy Powiśle

K om ite t D zielnicy PPS  Pow iśle roz 
począł od dnia 14. 7 47 re jestrac ję  
w szystk ich  członków  PPS, posiada­
jących  sta łe  leg itym acje  p a rty jn e , za ­
m ieszkałych  na te ren ie  dzielnicy, tj. 
n a  obszarze zam ykającym  się ulicam i , 
B om tiaterską, Miodową, Krak, Przed 
mieściem Nowym Światem. Daszyń 

sklego G órnośląską M yśliw iecką, Ł a­
zienkow ską, W ybrz K ościuszkow skim  
i W ybrz. G dańsk im  do dw orca G dań ­
skiego. R e jestrac ja  odbyw a się w dni 
pow szednie w lokalu  D zielnicy, T am ­
k a  18, w  godz. od 15—19.

w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego, odbędzie się odpra­
wa towarzyszy delegowanych, 
jako społeczni lustratorzy po­
datkowi ,oraz ławnicy Obywatel­
skich Komisji Podatkowych.

Rejestracja PPS-owców 
Dzielnicy Targtfwelc

Dzielnica PFS Targówek wzywa 
wszystkich swoich członków posiada­
jących stale legitym acje party jne do 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ui. j 
P io tra Skargi 48. w godz. od 1*6 do 19, y M  gJŁ g  
według następującej kolejności: Iowa- j 
rzysze, k t ó r y c h  nazwiska zoezynaja s i ę 1 
od lUery M,N — 24 lipca rb., 0 ,P  —
25 lipca rb., R — 26 lipca rb.. S.T.U —
W  lipca r b ,  W,V,Z,Żj2 — 29 lipca rb.

Ztbraiia Dzielnic i Kol
UWAGA DELEGACI 

HA KONFERENCJĘ WARSZAWSKA
D zielnica P F S  Śródm ieścia przypom ina 

delegatom  na  K onferencje  W arszaw ska 
oraa K om isji wnioskow ej, 4e zebran ie de­
legatów  odbędzie się w czw artek  dn ia  24 
lipca 1947 r. o godz. 16 w lokalu  dzielnicy 
M okotow ska 51/53.

PRAGA CENTRALNA 
D zielnica P P S  P ra g a  C en tra ln a  im. S te ­

fan a  Okrzei zaw iadam ia, że dn . 24 b.m . 
o godz. 17 w sali te a tru  ..Com oedia" p rzy  
ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie sie  zebranie 
kom ite tu  z przew odniczącym i kół fab rycz­
nych i terenow ych. R e fera t p .t. „U chw ały 
Rady Naczelnej P P S " w ygłosi sek re ta rz  
CKW  P P S  tow . ćw ik  Tadeusz.

DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 25 b.m. (p ią tek ) o godz. 18 w lo­

kalu  D zielnicy P P S  M okotów, p rzy  ul. 
Okocimskiej Nr 4. odbedzio sie zebranie 
członków Dzielnicy P P S  z refe ra tem  
tow . inż. S te rn era  p .t. „ P la n  .M arshalla". 

KOLO PPS MIN. PRZEM. I  HANDLU  
P o lska  P a r t ia  Socjalistyczna, Kolo M i­

n iste rs tw a  P rzem yślu  i H andlu , zaw iada­
m ia. że w dn iu  24 lipca r .b . o godr. 16 
w lokalu  p rzy  ul. Lw ow skiej 13 odbę­
dzie się p lenarne zebranie zarządu Kola.

POSIEDZENIE KOMITETU
DZIELNICY OCHOTA

lepiej się spisali w Budapeszcie, aniżeli 
się po nich spodziewano i lepsze osiąg­
nęli rezultaty  n a  arenie m iędzynaro­
dowej, aniżeli nasi piłkarze w k raju  
w spotkaniach z obcymi drużynam i.

Pierwsze zwycięslwo kolejarzy nad 
Czechosłowacją w stosunku 5:3 uw a­
żano poniekąd za przypadkow e, ale 
już następny mecz z Jugosławia, b a r­
dzo silną drużyną, przegrany nieznacz­
nie 4:3, a wreszcie trzecie spotkanie 
z W łochami w ygrine 6:3 stwierdziło, 
że i pierwszy sukces nie był dziełem 
przypadku, lecz wynikiem ofiarnej gry 
naszych kolejarzy. Niewątpliwie pod 
względem technicznym kolejarze pol­
scy ustępują swoim kolegom zagra­
nicznym, grającym  z pierwszoligowych 
drużynach, aie przewyższali ich am ­
bicją, zapałem i wolą zwycięstwa.

Obecnie drużyna polska stoczy je­
szcze jeden i ostatn i mecz o trzecie 
lub czw arte miejsce z Rumunią, względ 
nie z W ęgrami.

lat w y jeżdża. do pięknego domu wy­
poczynkowego w Berlinku. Dzieci zo­
s ta ły  zakw alifikow ane do w yjazdu 
przez specjalne kom isje przy kom i­
te tach  dzielnicow ych. Ja d ą  ty lko  te, 
którym  to napraw dę jest p-trzebne.

N a miejscu (a także podczas dro­
gi!) o trzym a dziec iarn ia  fachow ą 
opiekę pedagogiczną i lekarską, 4 ra ­
zy dziennie solidne jedzenie- O koli­
ca Berlinka jes t piękna,,. Cóż więc 
jeszcze potrzeba.

*
Przeprowadzam y m ały w yw iad z 

Jerzym  Doktorskim, la t 12. Ma sym ­
patyczną, chociaż mecno zaw adiacką 
minę:

— Będziesz tęsknił za tnamą? — 
(Mama siedzi obok)-

— Nie, nie będę! — Twarz ma u- 
śm iechniętą, pełną animuszu i fanta­
zji.

Je rzy  pow inien stać „w parach", bo 
opiekun jego grupy  już czw arty raz 
liczy sw oich pupilów i pupilki i nie 
może się doliczyć.

— Jego  trzeb a  spętać — w tedy 
może by ustał —mówi mama.

Rozmawiamy jeszcze z Lilią i Kry­
sią N ow ickim i. P ierw sza m a la t 7 i 
jes t ładna jak  z obrazka- Druga, 9 -cio 
letnia, ma 6lę opiekow ać m łodszą sio­

strą . O biecu ją  p isać do m am y — 
(Lilia też!) i z bagażem  rów nież da­
dzą 6oble w e dw ie radę. Podobni# 
przebiega rozmowa z Bożenką Chrza­
now ską (9 lat) i M arynią Rowińską. 
Dzieci są w  ogóle grzeczne. Ż adne ni® 
plącze-

Żal się robi tylko tych m ałych bie­
daków, gdy popatrzy  się na bagaże, 
jak ie  przygotowali d la  nich rodzice. 
Na szczęście do domu wypoczynko­
wego dzieci przejadą sam ochodam i.

*
Przy w siadaniu do pociągu i po u- 

kończeniu te j em ocjonującej czynno­
ści — słychać przede wszystkim  
zgrzytanie zębów tow arzyszy — or­
ganizatorów  te j w ypraw y. Rodzice 
(szczególnie mamyl) w yrzucają z sie­
bie potoki rad, law inę przestróg i 
bezładną masę wskazówek, co w su ­
mie tworzy groźny kataklizm  serde­
cznego pożegnania oraz blokuje okna, 
drzwi i korytarze wagonów.

Jednakow oż burza cichnie powoli, 
słychać już ty lko  odgłosy ostatnich 
pocałunków  1 c ien iu tk ie  i drżące o- 
krzyki, w zyw ające jeszcze w jak iejś 
n iezbędnej spraw ie ta tę  lub mamę- 
Jeszcze je d n o :‘ „Franiu pam iętaj, co 
ci mówiłam" i Franio, zapomniawszy 
o wszystkim, odjeżdża w raz ze swo­
imi 149 kolegam i.

W agon długo jeszcze macha w ielo­
m a dziesiątkami rąk i chusteczek.

Do widzenia! Szczęśliwej drogil

(pa)

Lekkoatleci

dnikom „Społem" bukiet kw iatów .
— K olarskie drużynow e szosowe 

m istrzostwa Polski. W  niedzielę 3
sierpnia zostanie rozegrany n a  6Zosie 
k ieleckiej w yścig kolarski o druży­
now a szosowe m istrzostwo Polski na  
dystansie 100 kilom etrów . W yścig 
organizuje RKS Broń Radom-

— Śląsk O polski—G dańsk 6:4 (2:3).
W ramach rozgrywek o puchar Ziem w a | c z v /  k p - l .
O dzyskanych zespół Śląska Opolskie ( * 7 ’t
go pokonał G dańsk 6:4 (2:3). O bie , z  a i l l e T U k a ń s k l l T l l  
drużvny \>Tstąpiły w  o s łab io n y ch ! » r , .

po... — , mistrzami świata
puchar ZSRR. W  M oskwie na stadio­
nie Dynamo odbył się mecz fina ło ­
w y o puchar ZSRR, m iędzy dotych­
czasowym posiadaczem  pucharu  Spar 
takiem  a drużyną Torpeda- Mecz za­
kończył się zw ycięstwem  Spartaka 
2:0 Puchar po raz czw arty dostał się 
w ręce Spartaka.

600 tys. chorych wenerycznie
Są le k a rs tw a  —  b ra k  sp e c ja lis tó w

W środę dnia 23 lipca br. o godz. 18.30 
w lokalu Dzielnicy przy  ul. Niemcewicza 
9 m. 130, odbędzie sie posiedzenie K om i­
te tu .

ZEBRANIE PREZYDIUM 
W  sobotę, dn ia  26 b.m . o soda. 2-ej od­

będzie się zebranie prezydium  Zarządu 
W arszaw skiego środow iska ZNMS w  lo ­
kaju przy  ul. M okotowskląj 24 ( I I I  p .).

Zapowiedziany sląrł amerykańskich 
lekkoatlelów  w Katowicach, po uzgod­
nieniu w arunków  dojdzie do skulku. 
Amerykanie zaakceptow ali. w arunki 
śląskiego OZLA i w piątek w nocy 
przybędą do Katowic. Ogółem przy­
będzie 10 czołowych lekkoatletów, z

W  myśl danych statystycznych Mi­
nisterstw a Zdrowia liczba osób do­
tkniętych chcrbam i wenerycznymi w 
Polsce, sięga 600 tysięcy. Na podsta­
wie ruchu w przychodniach przeciw- 
wenerycznych należy przypuszczać, że 
liczba wenerycznie chorych zwiększy­
ła się w wyniku wojny 4-krotnie w 
stosunku do stanu przedwojennego.

Dotychczas na przeszkodzie odpo­
wiedniej organizacji lecznictwa cho­
rób wenerycznych w Polsce stał brak  
lekarzy specjalistów oraz odpowied­
nich lekarstw .

1 stycznia 1947 r. liczba przychodni
przeciwwenerycznych wynosiła 712, a 
szpitali dla chorych wenerycznie było 
9. Ogółem dla chorych przeznaczono 
około 4 tys. łóżek. Już w pierwszym 
kw artale 1947 r  M inisterstwo Zdrowia 
przydzieliło znaczne ilości lekarstw, a 
szczególnie preparatów  arseno-benzo- 
lowych, sulfamidowych itp.

Aby zapobiec doraźnie brakowi le­
karzy specjalistów wcnerologów

Poznaniu, Gdańsku, W rocławiu i Lu­
blinie.

Ze sprawozdań województw wyni­
ka, że nie ma już rozpaczliwego b ra ­
ku leków i choroby weneryczne będą 
w najbliższym czasie objęte właściwą 
akcią leczniczą. Szczególnie pomyślne 
rezultaty zauważono w Gdyni, gdzie 
ilość świeżych zakażeń na kiłę, docho­
dząca poprzednio do 40 przypadków, 
obecnie spadła do 4 zachorow ań ty­
godniowo.

ogłoszenia mmi
OBEJM IE kierow nictw o w arsz ta tu  szlifier- 
ako-galw anlczneąo — dyplom ow any facho­
wiec — w iadom ość: Okęcie,
28 — Wypiejewsey.

K rukow ska 
9538

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tracy jn ą  na  
nazw isko Ja n a  K ąkiel, gm iny Sochocin, 
wieś K ępa. S555

UNIEWAŻNIAM kaytę ew akuacy jną w y ­
daną w Ł ucku 1 czerw ca 1945 roku  przez 
kom isję ew akuacyjną polsko-sow iecką na 
nazw isko S tan isław a Nowalia, urodzonego 
d n ia  27.I I I .1892 r. 9539

zor-

— Zakończenie ob .tu  w Sierako­
wie. O negdaj zakończył się w Siera­
kow ie pierwszy turnus obozu kondy­
cyjnego PUWF 1 PW dla pływ aków , 
lekkoatletów  i koszykarzy. Obóz za­
kończyło 133 uczestników . N ajlepsze 
wyniki osiągnęli pływ acy. O dkryto 
kilka now ych talentów-

— KS OM TUR Cieplice mistrzem 
piłkarskim  ju n iu  ów Dolnego Śląska.
W . rozgryw kach o mistrzostwo dru­
żyn juniorów  Dolnego Śląska, ty tu ł
m istrza osiągnęła drużyna KS OM ' . . . .  ,
TUR Cieplice, k tóra w meczu fina- pQ |tQ|| WQS 8fSK 6] W SłODSRU
łowym pokonała juniorów  KKS Odra 
3:1.

których każdy przedslaw ia światową ganizowano kursy dla lekarzy prak ty-
UNIEW AŻNIA5I zagubione potw ierdzenie 
zgłoszenia sk lepu b iaw atno -galan tery jne-

klasę. Slartować oni będą w ram ach ków w Krakowie, Łodzi, W arszawie, przy " td fis^y cm ta^ś .3 ^°*aW " * °ń934(j 
meczu lekkoatletycznego Łódź — |
Śląsk. Nie jest wykluczony również 
udział w tym meczu lekkoatletów  cze­
skich. Z zawodników polskich wezmą 
udział m i. mistrzowie Dornowski, Mo- 
rończyk, Gieruttó, Adamczyk, Buhl i 
inni.

Wysokie zwycięstwo

Na RT
N a w ezw anie tow, Zapalsklego 

w płaca tow. D ąbrow a A ntoni 1000 zł. 
n a  E. T- P . D.

Reprezentacja piłkarska policji wę- ; 
gierskiej po meczu w W arszawie, ro- j 
zegrała drugi mecz w Słupsku z d ru - | 
żyną Centrum W yszkolenia M. O i j 
wygrała 9:3 (5:0). Bram karz M O. do I 
przerwy bronił pod słjń<-e i przepuścił i 
szereg bram ek.

Zawiadomienie o p r z e t a r g u
Oddział Drogowy PKP. w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na bu­

dowę 5-ciu doników typowych dla torowych wraz z zabudowaniami gospo­
darczymi na stac jach : Olechów, Widzew, Zgierz i na szlaku Widzew — Ole­
chów o ogólnej kubaturze mtr. sześć. 2200.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym D O K P .  Łódź dnia 
4 sierpnia 19!7 r. o  godz. ill.

W adium w wysokości 1 proc,, należy wpłacić przed przetargiem w kasie 
tlyrekcyjnej.

Kwit o  wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty.
5l«pv kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie inform acje można 

otrzym ać w Wydziale Drogowym — pokój N'r. 363 D.O.K.P. w Łodzi ul. Płk. 
Więckowskiego Nr- 20.

Termin wykonania budowy 5-ciu domków — 75 dni roboczych.
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyny.
Oddział I Drogowy w Łodzi 95QJ

• i D A & V J S  KOMI TET Nfl&iładem Ornk, Spó9dd«l<i| W ydiwflfcieJ „fflEDZA* — „HolwUilk" o#, !•
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m arynarza do adm irała
24 .VII  — doiocznY dzień 

Radzieckiej Marynarki W ojennej

F LOTA radziecka zapisaia się w hi­
storii drugiej wojny światowej 

chlubnym i zgłoskami. W ojna na mo­
rzach  "rozgrywała się w nieco odmien­
nych w arunkach, aniżeli w ojna lądo­
wa. Była to perm anentna, nie znająca 
ładnych  przerw  ni odpoczynku woj-: 
na, łańcuch nieustających walk i u ta r­
czek, autentyczny film, w którym  jed­

no zdarzenie następowało z błyskawi­
czną szybkością po drugim. Nie było 
tutaj momentów ciszy i spokoju, spo­
wodowanych zmianą pozycji, koniecz­
nością manew row ania lub podciąga­
niem tyłów. W ypadki na morzu, nad 
wodą i pod wodą prześcigały się wprost 
*woim tempem, krw awym  charak te­
rem i potęgą zniszczenia. W yslarczy 
tylko przypomnieć, że m orskie siły 
radzieckie zatopiły w ciągu 46 miesię­
cy z górą HVt tysiąca transportowców 
i wojennych okrętów  przeciwnika.

Dziwnymi kolejam i toczyła się hi­
storia wydarzeń morskich, niemniej 
jednak dziwne i sensacyjne były losy 
ludzi morza, zwłaszcza tych, którzy 
kierowali bojowymi działaniam i na ' 
wszystkich m orzach i oceanach, oble- 

i wających brzegi Związku Radzieokie-
' go

HISTORIA 
KONTRADMIRAŁA KOŁYSZKINA

T WAN Kołyszkin urodził się w 1902 
r. w niewielkiej wiosce nad Wołgą. 

Rodzice jego, m ałorolni i biedni wie­
śniacy, borykali się ciężko z niedo­
statkiem  i nędzą. Gdy syn ich ukoń-

Felieton filmowy

Wyspa Bezimienna

czył 12 rok życia, musiał opuścić dom 
rodzicielski, by zarobić na chleb cięż­
ką pracą w sklepie u handlarza skó­
rami. Trzy lala pobył chłopiec na po­
syłkach u skąpego do niemożliwości i 
bezwzględnego kupca, po czym zbiegł 
do pobliskiego miasta, gdzie został ro­
botnikiem w fabryce wagonów.

Młodzieńca wabiła jednak rzeka — 
szeroka i potężna Wołga. Niedługo 
zagrzawszy miejsca w fabryce, zacią­
gnął się na służbę na barkę „Użak“, 
przewożącą owies, siano, sól i drzewo. 
W r. 1924 przydzielono Kołyszkina, w 
granicach normalnego poboru wojsko­
wego, do służby w m arynarce w ojen­
nej. Od tej chwili rozpoczyna się fan­
tastyczna kariera młodego m arynarza, 
zakończona uzyskaniem epoletów ad­
miralskich. Przełożeni zwrócili szybko 
uwagę na niepospolite zdolności Ko­
łyszkina, który garnął się chętnie do 
nauki i zdradzał zainteresowanie za­
gadnieniami marynistyki. Kołyszkino- 
wi udostępniono możliwość kształce­
nia się, skutkiem czego zdołał On u- 
kończyć wieczorną szkołę morską 
wstąpić ta wyższą, morską uczblnię 
wojskową, k tórą absolwował w r. 
1932. Po roku widzimy go w szere­
gach radzieckiej Floty Północnej, ba­
zującej na dalekich przestrzeniach 
wód arktycznych.

nieprzyjacielskich fiordów, dokąd za- 
brnął w pogoni za ściganym okrętem 
niemieckim. Podnosząc i opuszczając 
ostrożnie wieżyczkę peryskopu, wśli­
zgnęła się radziecka łódź podwodna 
niezauważenie do zatoki, na powierz­
chni której kołysały się niemieckie 
statki. Kiedy łódź znalazła się u celu 
wyprawy, rozległ się pod wodą groźny 
zgrzyt: podwodny statek osiadł na
mieliźnie. Silny przypływ przycisnął j 
łódź do występów skalistego dna tak. 
że nie było mowy o ześlizgnięciu się 
z mielizny pod wodą. Kołyszkin sta­
nął przed alternatyw ą: zginąć na dniej  
lub wypłynąć na powierzchnię i wpaść j 
wprost w szpony nieprzyjaciela. De­
cyzja trw ała sekundy. W środku za­
toki wystrzeliła nagle smukła sylwetka 
łodzi podwodnej, która — niin prze­
ciwnik zdołał się opam iętać — prze­
m knęła obok niemieckich okrętów  i 
zanurzyła się pod wodą. Po kilku 
dniach Kołyszkin zjawił się powtórnie 
w tej samej zatoce i zatopił dw a wro­
gie transportowce.

Przed k ilku n a s tu  la ty  opinię ca­
łego śuAata zaskoczyła wiadomość, 
t e  uczonym  radzieckim  udało się 
Udowodnić ważność ta k  zw anej 
„W ielkiej drogi P ó łn o c n e jw io d ą ­
cej wśród w ybrzeży syberyjskich  
od A rchangielska  aż do najdalej 
na wschód w ysun iętych  krańców  
A zji i w zdłuż K am cza tki do W lady  
w ostoku.

P ierw sze bohaterskie w ypraw y  
w alczyły wśród niecodziennych tru  
dów z przeciw nościami losu, z  m ro­
zam i, z  w iecznym i lodami, z  bra­
kiem  żyw ności ś opału. Zuwlna  
ten  ta k  w ażny szlak staw ał się co­
raz bardziej uczęszczany, icreszcie 
rozsiano ta m  gęsto stacje zaopa­
trzenia, p u n k ty  obserwacyjne, m e­
teorologiczne i dzisiaj, ten przed  
dw udziestu  k ilku  la ty  całkiem  dzi­
ki szlak je s t jedną  z uńelkich dróg 
handlow ych Zto. Radzieckiego. Po 
przekopaniu kanału  Stalina, k tó ry  
łączy Leningrad (B a łtyk ) z Mor żem  
B ia łym ; droga ta  stała się żyw otną  
arterią  dla Zunązku. >

T e k ilka  słów  w stępu należy po- 
wiedzieć, aby zrozum ieć zażartość z 
ja ką  garstka  żołn ierzy radzieckich  
broni te j „Bezim iennej . W yspy“ na 
dalekich jnorzach północnych i nie 
zrozum iałego na pozór uporu nie­
m ieckiego by tę placówkę zdobyć.

W yspa  ta  — ja k -w y n ik a  z treści 
film u  — je s t w  pew nym  stopniu za 
chodnią ochroną wejścia na w ie lk i, 
szlak  północny  t dlatego je j zn a c zę ' 
nie stra tegiczne je s t olbrzym ie.

N a  ty m  ciekm oym  tle rozgryw a  
się równocześnie akcja  w ojenna  i 
w ą tek  m iłosny, "potraktow any sub­
telnie  i ciekawie.
- R eżyserzy film u  B ergunker  { Je- i 
gorow  zwrócili głów ną uw agę na > 
piękny plener, przenosząc często  
akcję  w  dzikie obszary w yspy  
wśród w iejących m roźnych wich  ■ 
rów, zadym ki śnieżnej. 1

K ilka  potężnych fragm entów  wo 
jennych  i dram atyczne zniszczenie  
stacji w yw ołują  w ielkie wrażenie.

N a  ty m  tle  gra artystów  schodzi 
na plan drugi. T ak, ja k  zaw sze w  
film ie  radzieckim , nie m am y do czy 
nienia z  gwiazdam i, lecz z  prosty­
m i i  przekonyw ującym i typam i lu­
dzkim i. N . Sim onow  i N . Mazaje- 
wa grają  z doskonalą naturalnoś­
cią.

K

F otografia  je s t nięróumomierna, 
w  niektórych partiach film u  w yra i 
na w  innych zamazana. Zakończe­
nie film u  stanow i p iękny przykład  
inteligentnie u jętego  i przekonyw u­
jącego „happy end“.

Leon Bukow iecki

WALKA POD WODĄ

OŁYSZKIN wypłynął na morze w 
pierwszym dniu wojny jako do­

wódca łodzi podwodnej. Dzieje jego 
są nieprzerwanym pasmem walk i po­
tyczek, zasadzek, pościgów oraz peł­
nych- ryzyka i niebezpieczeństwa po­
jedynków podwodnych. Szczęśliwa 
gwiazda przyświecała śmiałkowi, któ­
remu towarzyszyły nieodłącznie nie­
zwykła odwaga i zimna krew. 
Ilekroć Kołyszkin wyruszał z ba­
zy na łowy, nie w racał nigdy z po­
wrotem, nie upolowawszy grubszej 
zwierzyny. Jeśli w zasięgu jego dzia­
łania nie było niemieckich okrętów, 
zapuszcza! się nawet do nieprzyjaciel­
skich portów, gdzie topił stojące na 
kotwicy statki.

Do najśmielszych wyczynów Koły­
szkina należał wypad do jednego z

17 SALW

W-IDŁUG tradycji radzieckich m a­
rynarzy, łódź podwodna, w raca­

jąca do bazy, sygnalizuje wystrzałam i 
arm atnim i ilość zatopionych przez za­
łogę okrętów nieprzyjacielskich. Z ło­
dzi podwodnej Kołyszkina rozległy się 
salwy działka pokładowego 17 razy. 
Tyle bowiem zatopionych statków  nie 
mieckich o łącznej wyporności 115.000 
ton miał Kołyszkin na swoim koncie 
wojennym.

Kołyszkin był nie tylko odważnym 
dowódcą lecz i znakomitym instrukto-

Wuętrze kajut radzieckiego transpor­
towca,

była szereg orderów  Czerwonego 
Sztandaru , Uszakowa i in. Wielu m a­
rynarzy Kołyszkina zdobyło miano 
B ohatera Związku Radzieckiego.

Tak przedstawia się w skrócie ży­
ciorys człowieka, który przeszedł d łu ­
gą drogę od m arynarza do stanowiska 
kontradm irała. Podobne są dzieje ad ­
m irałów  Lewczenko, Oktiabrskiego, 
Tribuca, syna wieśniaczego Gołowkii 
1 syna kolejarza Jumaszewa. Dowódcy 
ci wyszli z ludu i osiągnęli zdolno­
ścią, pracowitością, odwagą i patrio ­
tyzmem najwyższe stanowiska w ra ­
dzieckiej m arynarce wojennej.

M. Michajłow 
(tłumaczenie i  rosyjskiego)

rem i taktykiem . W ychówał on p leja­
dę dzielnych m arynarzy oraz w y p rą -; 
cował i zreiJizował plany śmiałych 
operacyj wojennych. Jednostka morska, 
dowodzona przez mego, posłaia na 
dno 200 ókrętów niemieckich i zdo-

Ogłoszenia
do całej prasy
Al. Jerozolimskie 18

» I m p e t«

Rozpoczęto cięcie
ostatniego przęsła
b .  m o s t u  K i e r b e d z i a

Wczoraj rozpoczęto cięcie,
sterczącego od strony warszaw­
skiej ostatniego przęsła b. mo* 
stu Kierbedzia.

Przęsło podniesione zostało
na specjalnych lewarach i ru­
sztowaniach tak, że nie dotyka 
ani filara ani przyczółka.

Konstrukcja będzie cięta -sto­
pniowo na trzytonowe „kawał­
ki" tak, aby żegluga nie była 
ani na chwilę przerwana, (pa).

TEYTR PO LSK I (K arasia  2), czw artek 
-  godz. 18 ..B urza” (w ystęp  gościnny 
T eatru  W ojska Polskiego Ł ódź),
piątek  -  godz. 18 -  nieczynny; sry- 
bota -  godz. 18 ..Sen nocy leu u a , 

TEATH /.MA IT 0*01 (ul. M arszał­
kow ska): godz. i 8 . Z acero w an e  koło , 
(w ystęp  gościnny T ea tru  śląskiego Ka­
towice).

T I  ATK MUZYCZNY D. W. P  (Uk K ró- 
lew ska 13): ..Siedem śmiechów głównych . 
Początek godz. 19. . . .  , _  .

TK A Tlt Al. O. „STU D IO  (ul. K arow a) 
godz. 19,15.' ,,To m oje dziecko” .

I i'. AT B Al A ,. A V M arszam i w sri» *1). 
godz. 18.00 „Wiele baiasu o nic .

'IKATK POWSZECHNY (Zam ojskiego 
20): godz. 18 „T ra sa ” .

n t a i i t  „JA SK O I.iaA" 'M arszałkow ska 
69): godz. 19 „Spraw a Moniki” .

„TEA TK  DZIECI WARSZAWY”  (Studio 
K arow a 3D W czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PKASKl 1EATD KEWI1 (Zygm untów - 
ska  8): N ieczynny.

TEA TR „C d  Al EDI A”  <nl. Szwedzka) — 
(W  lipcu te a tr  n ieczynny).

WOLSKI TEATR K EW II (W olska 9 1  
Nieczynny z powodu rem ontu.
Nieczynny z pow odu rem ontu  28 , 29 80 bm. 

PRZED STA W I SIĘ  STOI-ICY 
Zorganizow any w ubiegłym  roku przes 

atudentów  uczelni w arszaw skich T ea rt A- 
kadem jcki, w ystąpi po raz pierw szy w  po­
niedziałek 28 bm. w sali T ea tru  Muzycz­
nego DW P, ul. K rólew ska 13.

W ystaw iona zostanie — nieznana do­
tychczas publiczności polskiej — b a jk a  
sceniczna B. Shaw a „A ndrokles t lew ” .

D ekoracje do sz tuki zaprojektow ał! 1 
w ykonali słuchacze Akad. Sztuk P ięk ­
nych. Muzykę skom ponowali słuchacza 
K onserw atorium  W arszaw skiego. Całością 
p rac reżyserskich  pokierow ał Z. Sawan. 

Początek  godz. 16.30.

o affij

Przez śnieżne pola...
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OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Przemyślu 

Taboru i Sprzętu Kolejowego

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW
w e  W r o c ł a w i u

zatrudni natychm iast:
Ślusarzy narzędziowych
tokarzy

Warunki według umowy zbiorowej.
Zgłoszenia: Wydział Personalny

PAŃSTWOWEJ FABRYK! WAGONÓW 
Wrocław

ul. Przem gsłoiua N r 12

.ATLANTIC** (Chm ielna 33) Od godz. 
14.00 „P ięc iu  zuchów” .

„POLONIA”  (M arszałkow ska 56) ..Sere­
nada w dolinie 3touca . Godz. 14. 16.
‘10

'.PA LLA D IU M ” (Złota 7/9) „B ohaterk i 
P acyfiku”  (pocz. seansów o godz. 13, 
15,30. 18 1 20.30).

..STYLOWY”  (M arszałkow ska) .-Weso­
ły ‘ p ensjonat” . Godz. 14.30. 19.15 21.30.

,TĘCZA” (Suzina 4) „B ia ły  kiel 
.SYRENA" (P rag a , inżynierska 12) |  

„ P io tr  I ” .

Piękny plener x filmu „W yspa Bezimienna”.

iw R A D I O
P IĄ T E K  — 25 LIPCA  47 B . 

W arszaw a I
6.00 P ieśń  por.; 6.15 Dzień, poro; 6.30 

Muz. po r.; 7.15 W iad. p o r . ; I8,la  W ykład 
d la  naucz. 12.06 W iad. p o lu d n .; 12.10 „Z 
naszveh s tro n ” G ra zespół lu a .; 12.25 
Aud. d la w si; 12.35 „K onc. solistów
13.00 ,Z m ikrof. po k ra ju ” ; 15.00 Muss, 
taneczna; 15.20 Słuch, dla dzieci m łodsz.;
16.00 Dzień, popoł.; 16-20 P ieśn i w w yk. 
C. N a h lik -P e tr i; 16.35 Aud. d la  chorych; 
16.50 Pogad. sp o rt.; 17.00 Konc dla przo- 
down. św ia ta  p racy ; 17.45( A ua. d la m ło­
dzieży „św ia t w kolorach ; 19.00 Konc. 
gyn ifon .; 20.00 „ A l e k s a n d e r  Blok I jego 
polski poem at” , felie ton ; 21.00 Dzień, 
wiecz 21.30 M uz.; 21.40 Lekkie u tw ory  
fo rtep ian .; 21.55 „K ron ika  świeciechow- 
sk a ” A. S tru g a ; 22.10 W iad. sp o rt.; 22.15 
Aud rozr. 23.00 O st. wiad. dzień, ra d ; 
23.20 Muz. ta n .;  24.00 Hym n.

W arszaw a II 
14 03 Muz. ro z ry w k .; 15.20 „K ącik  de­

b i u t ” ; 15.45 K ącik ogrodniczy; 15.50 Aud. 
noetycka — St. Ciesielczuk; 16.00 Dzień, 
popoł.; 16.20 Konc. muz. jazzów .; 17.00 
Muz. rozryw k.; 18.00 Konc. życzeń; 19.45 
P iosenk i lekk. w wyk. Ą. Boguckiego;
20.00 „M irtow y g a j” opow." A natola F ra n ­
c e 's ; 20,20 „W inogrona” słuch, oryg in .

1 T  K ubiaka.

WIERA PAROWA / 2 1 )  Przekład  Józefa Brodzkicog

TOWARZYSZE PODROŻY
POW IEŚĆ

— Nie wiedziałam, że w niej płynie grecka krew.
Ta grecka krew dodawała rodzinnemu zmartwieniu pew­

nej egzotyczności i tajemniczości. Tak, Juleńka jest brzydka, 
cóż na to poradzić —  grecka krew!

Niestety, nie można każdemu mężczyźnie tłumaczyć o co 
w  tym wypadku chodzi. A mężczyźni wobec biednej Juleńki 
byli bardzo okrutni. Gdyby bodaj jeden zwrócił na nią uwagę. 
Wiadomo, mężczyźni są bardzo wymagający. Ale nawet żaden 
z nich nie domyślał się, jakim skarbem była ta brzydka dziew­
czyna.

Oczywiście głośno o tym nie rozmawiano. Rodzina uważała 
się za inteligencką. Ojciec był falcz^-em i lubił krytykować 
młodych leKarzy. Jego zdaniem, chorzy mieli większe zaufa­
nie do niego. Istotnie, co wieczór schodami kuchennymi przy­
chodziły jakieś babinki, pukały do drzwi, a on wynosił im ja­
kieś proszki. Synowie również wybrali zawody pokrewne 
z medycyną: jeden był aptekarzem, drugi felczerem -  w ete­
rynarzem. Byli to przepiękni chłopcy, podobni bogom grec­
kim. W ukończeniu wyższych zakładów naukowych jednemu 
i drugiemu przeszkodziło nadmierne powodzenie u kobiet. 
Z biegiem czasu ustatkowali się, pożenili z pięknymi i za­
zdrosnymi kobietami, napłodzili sporo dzieci, z żalem rozpa- 

* miętywując o szaleńczo zmarnowanej młodości, zazdrościli 
ojcu, który miał pewną, choć nieco zakonspirowaną, prywatną 
praktykę „od drzwi kuchennych".

Z całej rodziny jedynie matka nie miała nic wspólnego 
z medycyną. Ale i ona nauczyła się leczyć ludzi. Gdy pacjenci 
przychodzili podczas nieobecności jej męża, zapytywała:--,.A co 
wam dolega?" i w zależności od objawów choroby, które mniej 
więcej znała, dawała im albo salol z belladonną, albo pirami­
don

Julia od 22 lat była siostrą chirurgiczną.

Rodzinę traktowała z góry. Do praktyki prywatnej ojca 
czuła pogardę. Starsi bracia, obarczeni rodzinami, mimo wszy­
stko czuli się wobec niej jak chłopcy.

Każdy z nich miał mnóstwo słabości, porobili sporo błę­
dów życiowych, a o wielu rzeczach nie mieli do dziś żadnego 
wyraźnego sądu.

Julia natomiast nie miała żadnych słabostek. (Te, które 
ukrywała w swym sercu, nie liczyły się). Nie popełniła też ani 
jednego błędu w swym życiu i na wszystko miała mocny, 
ugruntowany i własny pogląd.

Rodzina uznawała w niej te zalety i szanowała je. Matka 
prowadziła gospodarstwo. Pieniądze, klucze, władza nad garn­
kami i bielizną — to wszystko było w jej rękach. Ojciec przy 
stole zajmował prezydialne miejsce, był głową domu, na 
drzwiach wisiała porcelanowa tabliczka z jego nazwiskiem, 
ale właściwą panią domu była Juleńka. Dlatego, że wszystko, 
co robiła i o czym mówiła, było iuszne i pełne cnót. A w tym  
domu, gdzie każdy miał jakieś grzechy na sumieniu, cnota 
była w wielkim poważaniu.

Również w szpitalu, w sali operacyjnej, bynajmniej nie 
cz Julia. Cały personel szpital-panował profesor Skuderecki, le 
ny rozumiał to i bał się ruchów jej brwi bardziej, aniżeli gwał­
townych wybuchów profesora. Gdy pewnego razu Julia zacho­
rowała na grypę, profesor odłożył bardziej skomplikowane 
operacje, aż do chwili jej wyzdrowienia. To jeszcze bardziej 
umocniło cały personel w przeświadczeniu, że siostra chirur­
giczna potrafiłaby się obyć bez profesora, ale profesor bez sio­
stry Julii nie da sobie rady. _

Drzwi od przedziałti opatrunkowego otworzyły się nagle. 
Wszedł Suprugow.

— Zdaje się, że podjeżdżamy — powiedział. Oczy jego 
mialv błędny wyraz.

Pociąg posuwa) się naprzód. W oknach, jak przedtem , 
przesuw ały się lasy i łąki. Słońce opuszczało się ku zachodowi, 
w ierzchołki drzew  ły ły  zalane czerwienią, cien w agonu biegł 
wzdłuż nasypu kolejowego.

— Do Pskowa zostało 60 km., — powiedział Suprugow. — 
Czy zw róciła siostra uw agę na to, że od sam ego 'rana nie za trzy­
m aliśm y się ani razu?

Zwracał się do niej dlatego, że tylko w jej oczach dostrze­
gał jakieś bardziej ludzkie zrozumienie i serdeczność. Wszy­
scy inni, jak gdyby umówili się, traktowali go źle. Wprawdzie 
Faina sprzyjała mu, ale była w tym tylko kobieca kokieteria 
i nic ponadto. Jak wiadomo, kobiety dawniej również nie bar­
dzo go obchodziły. Dziś były mu po prostu wstrętne.

— Wiozą nas wprost pod bomby — powiedział.
—Nic mi nie jest o tym wiadome, — odpowiedziała Ju­

lia chłodno.
— Niech siostra spojrzy na te drzewa, może widzimy je 

po raz ostatni.
Oczy napełniły mu się łzami. Julia westchnęła, ale bomb 

nie bała się. Podczas kampanii fińskiej była siostrą na froncie. 
Było przyjemnie, że doktór stoi obok niej i rozmawia z nią. 
Jej westchnienie było westchnieniem miłosnym.

— Niech siostra patrzy! — zawołał Suprugow’.
Lasek rozstąpił się i pomiędzy jego ciemnymi krawędzia­

mi. w obłokach kurzu ukazała się naraz droga. Na tej drodze 
był tłok: szło i szło wojsko, powoli posuwTały się ętóała armat­
nie. Nieprzerwanym potokiem sunęły ciężarowe samochody, 
nakryte brezentem. Ścieżką obok drogi galopował jakiś jeź­
dziec. Wszystko to przemknęło i znów ukryło się za ciemną 
ścianą lasu.

— Odwrót, — rzekł Suprugow , załam ując ręce — A my 
jedziemy tam, skąd oni ustępują.

1— Nie widzę odwrotu, — replikow ała Ju lia . Skąd doktór 
wie. że to jest odwrót? A może to jest zw ykłe przegrupow anie 
wojsk? Cóż m y możemy o tvm  wiedzieć.

— Możemy wiedzieć, — podniósł głos Suprugow  — mo­
żemy wiedzieć, że nas biją. -Pełno o tym  w kom unikatach, 
a siostra łudzi się, że wszystko idzie, jał^ najlepiej A gdyby kto 
zapytał, dlaczego siostra tak sądzi, to w ątpię, czy potrafiłaby 
wytłum aczyć.

Podniósł głos? Dlaczego? Nigdy na nikogo nie podnosił 
głosu! Nie m iał odwagi. Skąd wzięła się w nim  ta  pewność sie­
bie, że na nią m ezs bezkarnie pcdnisśę głos’?

(dalszy ciąg nastąpi)


